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BIBLIOTEKĘ 
POWIEŚCIOWĄ GAZETY NARODOWEJ, KĘ 4 


Przedpłata wynos! 


We Lwowie: miesięcznie zł. 1'50, kwartalnie zł. 450, 


półroeznie zł. 9. 0 
składający przedpłatę bezposrednio 
cyi Gaz, Nar., mają nadto prawo h 
pożyczania książek z ożytelni 
f(dawniej F. R. Richtera). 


Prenumeratorowie 3 


H 


Na prawincyi z przesyłką pocztową: miesięcznie A 2, 


wartninie zł. 6, półrocznie zł. 


Za prasica kwartalnie zł. 7:50, półrocznie zł. 15 


Pra 
nik humorystyczny SZCZUTEK za do 
sięcznię 35 ct., kwartalnie | zł. — a 
©. piątku zeszytami, za dopłatą miesięcznie 40 
kwartalnie | zł. 10 et 


Numer kosztuje 6 et. 


Binra redakcyi: ul. Kopernika 
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otwarte od 10—12 rano i od 3— 


Kto da więcej? 


Lwów d. 13. maja. 


wje zy chodzi nam dziś zno jj 
£ 8ię Z głównym organem zwyć 
dzik antisomitów wiedeńskich: dr. 
erganiego i spółki p. t 
Volksblatt, Ostatni Ewój nume 
dzieli 12 bm. poświęca bow 
polemice z polskiem dziennikarstwem. 
pierwszym artykule oświadcza Deu- 
tsches Volksblatt, że jeżeli antisemici 
niemieccy wejdą do delegacyj dla spraw 
wspólnych, gdy uzyskali większość H 
Bronie posłów do Rady państwa Z od 
nej Austryi, nie będą tam występowe! 
Jako przeciwniey ugody z Węgrami z 28- 
sady, lecz będą tylko zwalczali e 
stronne wyzyskiwanie ugody przez Ve- 
Brów na swoją korzyść, z widoczuą krzy- 
wdą dla Przedlitawii. é 
Deutsches Volksblatt uczuł się SPO 
wodowanym do tego oświadczenia nota- 
tką krakowskiego Czasu, w której wypo. 
wiedziano przekonanie, że antisemici 
niemiecey, jeżeli dostaną się do deleza 
cyi dla spraw wspólnych, będą tam dA 
żyli do rozbicia ugody z Węgrami, 8 y 
są zasadniczymi jej wrogami. 
Bardzo r pięknie ze strony dr. Lue 
gera i sp., że obiecuje on nie narus 


r, z nie- 


i i jedną 

ugody z Węgrami, która stanowi Jl". 
i o ustroju 
z podstaw prawnopolityczacEo A 


monarchii. I w tym kierun 
do czynienia żadnej uwagi 
Organ antisemitów wiede Ga 
wala nas jednak do odpowie są i 
drugiego artykułu w tym samy 
rze umieszczonego, już wpros pT 
sem Gazety Narodowej napisaneg 
Deutsches Volksblatt pow x 
artykule asagi nasze 0 prz 
jakie od niejakiegoś 
sę w łonie koalicji 
politycznem atanowia u 
stryi w obecnej uje ie. 
j ścią zapisuj 
% ab polskie dzien 


Polaków w Au- 


ie miejscowi, 
w administra- 
ezpłatnegt 
Altenberza 


wu rozpra= 
kich 
Lue-. 
Deutsches 


iem to pismo 


7, L piętro 
wieczorem. 


h, których pokonanie ina- czyło spuszezenie na wodę nowego, do; 
istawoda c ANA, Jeżeli przeto| obrony wybrzeży przeznaczonego okrętu 
składowej koali-|wojennego „Monarcha*, zwróciły w wy- 


| czej nie byłoby rj 
ej lub owej częśći 8K 
yć objawiają się dążności separatyczne, 
) mania 
rożne dla utrzy 
na cóż to zatuszowywać ? Czyż nie le- 
jej otwarcie wskazać niebezpieczeństwo, 
niż udawać, 28, Się. 0 „Niezem „pe ale 


wie ? , ; , . 
ibyśmy byli udawali, że nie wi- 

wine aiebezpieczeństwa dla koalicyi, 
dy Neue fr. Presse a za NIĄ całe dzien- 
C two giełdziarskie uderzyły na dr. 
! Plenera i Wurmbranda dlatego, że ich 
| polityka ekonomiczna nie podobała się 
ożaowładcom giełdy, albo gdy br. Di- 
auli rozbija raz po raz klub Hohen- 
ada — czy bylibyśmy tem złożyli do- 
wód szezególuej przychylności dla koa- 
licyi. Nam się zdaje. „Że przeciwnie, 
|spełniliśmy tylko obowiązek lojalnych 
zwolenników koalicyi, gdy na zagraża 
jące jej niebezpieczeństwa uwagę zwró- 
A RA nie o to właściwie chodzi orga- 
nowi skrajnych narodowców niemieckich 
Jego gniewa silne stanowisko polityczne 
Polaków ich wpływ i skuteczna działal- 
Re Przytaczająć przeto uwagi Gazety 
Narodowej o p'lityce. polskiej w Austryi, 
której zasadą jest, jak wyraziliśmy się, 
nie dać się nikomu wciągnąć na drogę 
jednostronnej i fakcyjnej polityki, jA 
dbać o równomierne uwzylędnienie inte- 
regsów wszystkich uprawnionych czynni- 
ków i podać rękę każdemu, kto nas wzy- 
wa do pracy dodatniej, tak szczęśliwie 
rozpoczętej pod hasłem koalicyi* -z tych 


> deńskich znie- słów wyprowadza D. V. wuiosek, ża Po- 
Wa treścią |]acy traktują politykę tylko jako interes 
ume-|/Geschdft) i że służymy każdemu, kto 
t pod adre-|więcej daje. 


Na ten zarzut odpowiadamy krótko, 


tarza w tym |że w ogólności nie pojmujemy polityki 
ileniach, | bezeelow:j. B-z celu, bez interesu, poli- 
czasu powtarzają |tyka nie byłaby polityką, 
coraz częściej, 1 0| romansem, idyllą. 


tylko chyba 


Musimy jednakowoż odeprzeć zarzuł 


Z nietajoną przy- | uczyniony nam przez organ dra Luegera, 
D. V. spostrzeżenie, | jakoby Polacy zdobywali sobie w Au- 
nikarstwo 4 wyjąt- |stryi jakieś korzyści „ua koszt krajów 


kiem Przeglądu nie okazuje szczególue-|koronnych i ludów monarchii”. Jest to 


go entuzyazmu 


Glasecie 


my bez upiększania i zabarwiaria rze- 

czy, otwarci 

dzieje się nie 
Czyż to 


dobrze. 


dla koalicyi, i wytyka |zarzut zarówno niedorzeczny jak złośli 
arodowej, że skoro stanie 8sę|wy. Nikomu nie zabieramy, co jego. Ow- 
jakaś awantura w kołach koalicyjnych, | szem, 


szczerze i gorliwie popierają Po 
lacey interesa wszystkich krajów koron- 


e wyznajemy, że w koalicyi|nych, i nigdy nie stawiali polscy mę 


żowie stanu w tych sprawach warunku: 


może służyć za powód do| go, uć des. Jeżeli zaś polscy posłowie 


twierdzenia, jakobyśmy żadnej nie przy” |bronią swój kraj własny od krzywd, i 


wiązywali wagi 
zdaje, i i 
szywymi zwolennikam | 
śmy zatykali oczy i uszy nA + 
jej niebozpieczeństwa , Cgrani 
tylko do banalnych ! 
niej, Koalicya w 1 
przecież dogmatem, 
sa pa . . . 
Jest to po prostu kompromis miala 
stronnictw parlamentarnych, które — ! 


Adik, jej  samodziel- 
zrzekając się zresztą Swoje) dążności, 


i koalicji, 
agrażające 


stocio swej nie jest 
o którym dyskusyi 


ności i swoich zasadniczych < ję w obeencści cesarza przez kilka dni |także w brzmieniu rządowem (głosowali 
dla dobra państwa, jako anłości, podni an porcie wojennym w dł ZA nim tylko konserwatyści NU Pakea 
= Awe wspólnej I atnych prac |odbywały, a do których powodu nastię-|i narodowcy liberalni) — poczem wniósł 
wsdzeniem szeregu a - 
are i 
o 


p 


LA Starti pani Appelstein. 


Powieść współczesna 
w dwóch częściach 
przez 


Wincentego hr. Łosia. 


(Ciąg dalszy). 


— Jesteś o courant w twym kanto: 
rze... to najświeższe, 
— Jak widzisz | — przerwał w 
i ciągnął, — Ale czy myślisz, że 0n 
będzie szczęśliwą, jako Żona bankruła I 
idyoty Appelsteina ? 

Bywalski oniemiał. 

— Cóż mówić o takich rzeczach... 

— I to mnie może więcej, niż Der- 
Darda trapi, bo my mamy tę żydowskę, 
KI Nalewkach powszechną e 
lgujaea, w gorącej żądzy uszczęś iw “ 
nią tych, >. A „4 ka. łączą, bo, | 
„Z8nujemy, kochamy, bronimy oma -y 
tóra Są matkami potomków naszej Erw a 

renę mi dziś więcej chodzi, nie. 
Bernarda, v to dziecko, które tam T 
` Zobowiązania względem żony i AEA 
Niechże nikt nie przeklina Appelstein: i 
niechże nikt nie żałuje, że się M Gy 
złączył, niechże oni dotrzymają t08% 
obiecali. 

— Wszakże Bernard... - 

— Nie! — zawołał Jakób Pl 
jac — on nie nie dotrzymał, bo isek 
żonie i przyszłej matce swego dziecka, 
że będzie bogatym, a nie będzie p. 

pami Appelstein ze Starżów może i 
tylko bogatą, a panna Appelstein. mus 
być bogatą. My nie więcej nie tej 
my, a więc tego dotrzymajmy. F a (progi 
kruetwo kompletne! (Gdyby tylko rae 
głowę, a zachowywał pieniądze. 


— 


do koalicyi ? jw A po da o I dok czyż nie jest to 
i libyśmy chyba faf- jich naturalrym obowiązkiem, ich powin- 
ż właśnie bylibyśmy gdyby- | nościę ? 


Zaprawdę, tylko ślepa zawiść, uprze- 


czają? Się|dzenie fakcyjne, mogły niemieckiemu 
h słów uwielbienia dla pismu podobny zarzut nasunąć. 


Z bieżącej chwili. 
Lwów 13 maja. 
Festyny marynarskie, które 


tylko tracił pieniądze a zatrzymywał 


łowę. 

£ Tu wycieńczony, 
wany potrzebą wywnę 
plady i w sen ki 
walski mu s$ z i 
Cra które nie pozwalało fa w 
połapać w tem, Co słyszał, Jakob papi 
istein zwykle ponury ! zamkn ęty "aa i 
'þie, kombinujący i ara. nę: 
ał się i to jemu, Z Be, 
POREDA 

inów, n'e wymienie 1 
od. Czy to było z Jego aiy pn 
chem żalu, ściśnionego w mło pa : 
czy też celowem wyznaniem? Mo od 
chciał, ten młodszy brat wielkiego o 
kiera, ten gemieki szwagier paul, s 
nard, jego użyć za narzędzie zamięi 
n ch reform, mających powstrzymać je 
asrina bankructwo Bernarda? e 

— A propos Czego mì page ; 
mówisz — zapytał — i w jakim celu 
Możemy być 28 sobą szczerym... 

— 4 propos czego? ha! bal — wy 
buchnął znów Jakób, oglądając SIĘ do- 
koła, czy kto niewszeds do oranżery! > 
a propos Bernarda, MY ei poj 

żonę i tego durnia, a ; 
jego sidy i i która mi mówi 


por: 


„erwszy Taz 
p utwsł 


trzenia się, 


lądał ze zdzi- 


jego zidyowaciałej miny, kto AA 
KE iż go strawi próżność swój Ż0AV 
i nowa zazdrość o Swoją ŻoDĘ Te dwa 


uczucia namiętne, bo u żyda, zużyją te- 


if go człowieka z kretesem. Que to każą 


mu bezmyśluym otaczać się zbytkiem, 
one to zmuszają go do przebiegania Eu- 
ropy w celu zakupu czterech naszyjal- 
ków, których zapłaeenie naraża mnie na 
czterdzieści rumieńców, o jakich gorącu 
nikt pojęcia niema. One to osłabiają na 
gieldzie przesilną wczoraj firmę Appel- 
stein, oue zajmują wszechwładnie mózg 
Bernarda, potrzebny i użyteczny, bo 
‘Bernard miał głowę, bo Bernard jeszcze 
rok temu miewał pomysły i... 

Ta machnął rękami, jakby już o tem 


Gdyby |mówić nie wartało i podchwycił. 


Wa Lwowie -—— Wtorek dnia 14, Maja 1895. 


Gedalztor: Dr. ALEKSANBDKR VOGki. 


sokim stopniu powszechną uwagę. Ba- 


jej egzysteneyi, {dowa okrętu wywołała podziw, tem bar- 


dziej — co też cesarz podniósł — że 
pomysł, wykonanie, urządzenie i cały 
matoryał, z wyjątkiem wielkich dział 
Kruppa, pochodzą z kraju i krajowemi 
siłami wszystko przeprowadzone zostało. 
Niemniej świetnie powiodły się ćwiczenia 
ewolucyjne i artylerzyckie marynarki wo- 
jennej. 

Z chlubą podnosi cesarz na odjez- 
dnem w rozkazie dziennym do komen- 
danta marynarki, adm. Sternecka (towa- 
rzysza Tegetihofa z pod Lissy) pomyślne 
kierownictwo i solidne roboty arsenału 
morskiego; rozumny, gruntowny i jedno- 
tliwy ustrój marynarki wojennej, która 
posiadając odpowiednie wymogom tego 
czesnym Środki walki i obrony, usiłuje 
zadość uczyuić ważnym zadaniom swojin, 
Cesarz kończy: „Im szezuplejsze są z na- 
tury rzeczy ramy ustroju naszej morskiej 
siły wojennej, tem bardziej stara się 
Moja marynarka wojenna w potęgowaniu 
usług swoich znaleźć ten naddatek sił, 
którego potrzebuje dla utrzymania sławy 
bandery swojej wśród najtrudniejszych 
nawet okoliczności. Wiedząc, że takim 
znakomitym duchem pała Moja mary- 
narka wojenna, wyrażam panu i całej 
M jej marynarce wojennej Moje wdzię- 
czne uznanie, co też pann ogłosić po- 
lecam“. 

Jak już wiemy, wczorajszy pobyt br. 
Banffiego we Wiedniu nie wydal 
żadnego stanowczego rezultatu. Może 
jednak do tego już wkrótce przyjdzie. 
Ale jeśli się skończy nadaniem wysokie- 
go orderu br. Banffiemu, to liberały ży- 
do-madiarscy nie bardzo zadowoleni bę- 
dą — a podobno zadowolić się tem 
będą musieli. Zewsząd bowiem, ze wszy- 
stkich stolie Europy, od Petersburga do 
Auglii, a zwłaszcza gorąco z Paryża roz- 
legają się głosy za pozostaniem hr. Kal- 
nokiego u steru spraw zagranicznych mo 
narchi. Madiary, w bucie swojej pomia- 
tajac Przedlitawią i terroryzując ją na 
każdym kroku, bardzo natomiast liezą 
|się z zagranicą. A nadto skrajna lewiea 
w ukryciu kopie dołki pod gabinetem 
Banffiego jako liberalnym, jakkolwiek 
publicznie go dzisiaj popiera, mniemająe, 
że przyjdzie do zerwania dualizmu, — 
zresztą Zaś coraz jaśniej się okazuje, że 
niepoczytalnego prawie Bapffiego podże- 
gał do bardy Koloman Tisza, niemogący 
od czasu swego upadku znieść żadnego 
w ogóle gabinetu. 

Rajchstag niemiecki odrzucił w sobo- 
tẹ wszystkie paragrafy ustawy anty 
wywrotowej tak w brzmieniu komi- 
syjnem jak i rządowem, Skutsk -ten dru- 
giogo czytania jest, Że trzecie czytanie 
miejscu mieć nie może, projekt zatem 
przepadł zupełnie. Już poprzód odrzuco- 
ny został $. lill; w sobotę odrzucony 
został §. 112. (dotyczący wojskowości) 
w brzmieuia komisyjnem (głosowało Za 
nim tylko centrum i Polacy), a następnie 


„— Te dwa tylko uezucia zrujnują 
wielką firmę, to gniazdo, bo to już gaia- 
zdo... zrujnują zdolnego, inteligentnego 
człowioka, podetną, jeśli nie z biją tę 
ifemeryczną ala szlachetną roślinę, tę 
bezsilną, ale dobrą kobietę, jaką jest 
Irena. 

Skończył, a Bywulski siedział długo 
milczący. Czuł, że Jskób prawdę mówił, 
a truchlał by nie był wieszczem, a naj 
wieszcza wyglądał z miny zupalonej, ze 
swej dykcyi silnej i potoczystej, Zresztą 
ou niełubiał proroctw, on się chciał ba- 
wić w pałacu Appelstein ale nie... 

— Dlaczego mi to mówisz? 

— Dlaczego? — powtórzył stłumio- 
nym głosem, jakby mu formalnie tchu 
brakowało w wątłej piersi chwytając się, 
za serca, Jakób — dlaczego! ha! bo już 
dłużej w sobie tłumić niemogę! niemo 
ge! bo potrzebuję już mówić o tem, co 
od lat tylu w sobie gniotę, bo jestem; 
człowiekiem, człowiekiem tylko! i dłużej 
patrzyć nie mogę, jak mi powoli niszczą, 
odbierają, rujnują, zacne nazwisko, pię- 
kną firmę, pamięć ojea, życie brata, 
wszystko | wszystko |! 

Kto? 

— Irena! ta salonowa lalka, ta istota 
nśmiechnięta wyrazem przecudnej do- 
broci, którą wzbiera jej serce, ta kobie- 
tn, ideał może kobiety dla każdego, ale 
nie dla Appelsteina. 

— Dlaczego ? 

gm opuścił się znów na sofę i sze- 
pnął : 

-- Daruj, ale już nie mam sił mówić... 
nia mam sił ci tłómaczyć tego, co ró- 
wnie dobrze, jak ja roznmiesz. Wy ma- 
cie dwa gatunki kobiet.., Jedna i ta sama 
z nich będzie podporą i słońcem męż- 
zyzny, gdy wyjdzie za niego z miłości, 
ta sama będzie jego ruiną, gdy wyjdzie 
zań bez miłości... Irena poślubiła Ber- 
narda... niewiem dlaczego, bo może ns- 
wet nie dla pieniędzy, które rozsypuje, 
ale których nie łaknęłas I *% 


jazd wjeżdżał w bramę pałacu, ona je- 
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wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa ò godzinie $ rano — dla prowincyi o godzinie 7 wieczorem. 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogloszenia 


ETA 1 
UGŁOSZENIA | PRZEDPŁATE 


przyjmują: we Lwowie 
Narodowej arola- 


Ludwika I. 3; w Paryżu: ©. Adom gy 
38 rue de Varenne Paris; we Nana ad 
stein & Vogler (Otto Mass) Waliischgasse 10 — 
Rudolf Mosse Seilerstadte 3, — A, Oppelik Gri- 
nergasge 12, — M. Dukes Wollzeiłe 6, — Schallek 
Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Wollzeile 19; 
w Hamburgu: * Steiner; w Frankfurcie n. M. 
Hassenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp. 
w Warszawie : Reichman & Frendler. j 


zwyczajne za jedno- 

drukiem lub jego 
za wiersz lub jego miej- 
Głosy publiczueżci za wiersz lub je 


Aministracya Gasety 


szpaltowy wiersz drobnym 
miejsce 10 ct. Nadesłane 
sce 30 ct 


miejsoe 30e}. Prywatną kerespondencya 3 ct. od 
wyrazu. Ka k $ 
svřosz 30 = erespondeucyjna dla drobnych 


m 
Biura administracyi : ul. Karola Ludwika 3 (sklap) 


wolaomyślny Richter, że snać najlepiej 
zrzec się wszelkiej dyskusyi i cały pro- 
jekt w kilku minutach sprzątnąć — na 
co się kouserwatysta br. Manteuffel „z 
przyjemnością* zgodził, jakoż cofnięto 
wszelkie poprawki i paragraf po para 
grafie odrzucono. Za $. 180 (napady na 
religię, monarchię, rodzinę, małżeństwo 
i własność) nikt nie powstał, Lewica 
była za ostrzejszem karaniem pojedyn- 
ków, ale głosowała przeciw odnośnemu 
wnioskowi centrum, aby żaden paregraf 
się nia ostał, a przeto niemożliwem było 
trzecie czytanie. 

Zrazu się zdawało, że ustawa anty- 
wywrotowa, w rządowej czy w innej sty- 
lizacyi, przyjdzie do skutku. „Stało się 
jeduak inaczej, i przeciwny jej Caprivi, 
który jej był przeciwny i głównie przez 
nią z kanelerstwa ustąpił, może tryum- 
fować. Jaki duch na taki obrót wpłynął, 
trudno jeszeze osądzić, chaos bowiem 
panuje zupełny. Wawrzyny krasomowcze 
odnieśli niezawoduie posłowie socyali- 
styczui Auer i Bebel. Wali dosadnie 
maczugami na wszystkie strony, nawet 
w tron; a niezręczne w najwyższym sto- 
pniu postępowanie ministrów Kóllera i 
Schöastedta i szalbiercze postępowanie 
protestantyzmu aż nadto podawało im 
wdzięcznej sposobności. Zupełną mają 
racyę socyaliści, że duch, przeciw które- 
mu walczyć miała ta ustawa, jest wła- 
śnie dziełem profesorów, przez rząd pła- 
conych. 


Wczoraj za prosił cesarz Wilhelm mi- 
nistrów Kóllera i M quella na śniadanie. 


Cobądźby tam nuradzono, to z pewnością! 


nie rozwiązanie rajchstagu — w chwili. 


|kiedy się wszystkie stronnictwa, tak to | 


owak, przeciw tak ważnemu projektowi 
oświadczyły. Lowica klaszcze z radości, 
że projekt przepadł, ale też nie ukrywa, 
Że przyszłość jest chmurną. W innych 
państwach po takiej sromotuej nadto, 
przegranej, gabinet musiałby ustąpić 
a'e nie w kierowanych przez Prusy 
Niemczech. „Niebezpieczeństwo tylko na 
razie jest usunięte — piszą organa le- 
wicy. Rząd powróci ze swemi żądaniami, 
jesli nie z nową ustawą antywywro- 
tową, to zapewne ustawą przeciw. So. 
cyalistom, jaką organa Bismarka od 
dłuższego czasu z taką usilnością zale- 
cają. I dopiero gdyby taką ustawę rajch- 
stag odrzucił, nastąpiłoby rozwiązanie 
parlamentu. A następnie wytoczyłaby 
się walka przeciw powszechnemu głoso- 
waniu. Siowem, 

czątku walki.“ — 


j° 


to wyprawili mu socyaliści kocią muzykę; | 
polizya aresztowała 20 osób. s 

Ważniejszą była zapowne wczorajsza 
mowa ministra wojny na otwarcie woj- 
skowej szkuły lekarskiej w Lugdunie. 
Podniósł on mianowicie, że Francya 
ukończyła już dzieło reorganizacyi armii, 
łe zatem może w spokoju i bezpieczeń- 
stwie dalej prowadzić swoją misyę. 


Z miasta katastrofy. 


Lublana d. 11. meja. 
(Koresp. „Gaz. Nar.") 


Postanowienie austryackiego cesarza 
zatrzymania się w Lublanie w podró- 
ży z Wiednia do Pola, skłoniło mię do 
podążenia tamże za monarchą, celem 
przesłania Wam dokładnego sprawozda- 
nia ze stanu rzeczy istniejącego obecnie 
w tem przepięknie położonem a od mie- 
siąca najcięższą katastrofą nawiedzonem 
mieście. i 

Już na dworcu spostrzega się, że sta- 
o się tu coś nadzwyczajnego. Na pero- 
nie ustawiono stół, który stanowi biuro 
naczelnika stacyi, — urzad zaś telegra- 
ficzny i inne organy kolejowe mieszczą 
się w jednym pokoju, reszta bowiem u 
bikacyj jest przedmiotem naprawy mu- 
rarskiej. 

Wjazd do miasta robi przykre wraże- 
nie, znać spustoszenie pewnego rodzaju, 
gdy atoli przybysz znajdzie się w cen- 


przygnębienie, Ulice wyglądają, jakby 
wszystkie przeciwległe domy połączono 
ze sobą belkami w znaku mnożenia X 
ustawionymi. Domy po jednej i drugiej 
stronie popodpierane są niezliczoną ilo- 
ścia belek, zbiegających się na środku 
ulicy. Tworzą one rodzaj bramy, ciągną- 
cej się przez całą długość ulicy. Mało 
gdzie który dam jest nienaruszony. 
Nowsza część miasta poza mostem 
mniej nieco doznała uszkodzeń, — star- 
j54a natomiast niemal zupełnie zrujno- 
iwana. Zdaje się, że nie sama trwałość 
budynków decydowała o większem lub 
mniejszem odniesieniu skutków trzęsie- 
nia ziemi. Uległo im bowiem i wiele 
nowo postawionych zabudowań, jak np. 
bardzo gustowny a przed trzema laty 
dopiero wykońezony gmach teatralny. 
Nietylko fasada w znacznej części się 


wo-liberalny, który dzięki powszechnemu] wrażenie gmachu pomnikowego, położo- 


głosowaniu został straszliwie przetrze-|ny na lewo od teatru, doznał również,|znać, — jak nie mniej straty materyai- 


biony. 


Jutro poczyna sią dalsza serya p&r- telegraficznych i opisów, znacznemu spu-| ponieśli, spowodowały: liczniejsze wy- 
francuskiego. Aby zjstoszeniu. Kościół OO. Franciszkanów, | padki obłąkania a u wielu pojawia się 

thum zapowiadanych in- |niedawno znacznym kosztem odnowiony, | niebezpieczny rodzaj drzączki nerwowej. 
udał się minister prezydent j ucierpiał również dotkliwie a w najstar- 


lamentu 
góry zażegnać 
terpelacyj, 


otwarta od godz. 9 rano do 7 wieczoram bez przerwy. 


Wspominam 0 tych uszkodzeniach 
przykładowo, znacznie łatwiej bowiem 
byłoby wyliczyć domy nieuszkodzone, 
aniżeli budynki, których albo całe czę- 
ści się poobrywały, albo p+łue są rysów 
nad sklepieniami lub wreszcie brak im 
gzymsów, kominów, itd. Lubłańczycy ato 
li mimo tych ciężkich przejść, nie tracą 
odwagi i wytrwałości. Przy większej 
części domów — mimo, że ciąle jeszcze 
co dni kilka ponawiają się trzęsienia 
ziemi, — widać rusztowania i całe gro- 
mady robotników, pracujących nad za- 
tarciem skutków i śladów katastrofy. 
Właściciele domów podnoszą jęk prze- 
ciw przedsiębiorcom budowlanym, że 
cheg ich obedrzeć ze skóry, a ma one- 
gdajszem posiedzeniu Rady miejskiej po- 
stawiony został nawet formalny wnio- 
sek uchwalenia rezolucyi wprost potę- 
piającej majstrów budowlanych, wypo- 
wiadający bowiem, iż ci „dla korzyści 
własnej wyzyskują nieszczęście, jakie 
dotknęło mieszkańców Lublany“. Jakie 
pod tym względem panuje zapatrywanie 
w większości Rady miejskiej, dowodzi 
fakt, iż wniosku tego od razu nia od- 
rzucono, a tylko odesłano do komisyi. O 
ile to oburzenie przeciw budowniezym 
jest uzasadnione, nie chcę tu orzekać, 
przytoczę tylko cyfry mogące dać pewne 
objaśnienia. Oto cieśla kosztuje dziennie 
2 zł. 76 ct, włoski murarz 8 zł. 80 et., 
kraiński murarz 2 zł. 80 et. pomocnik 
murarski 1 zł, 10 ct, a za 1000 cegieł 
żadają od 23 do 24 zł. Rada miejska 
wybrała osobna komisyę, która ma wy- 
pracować plan regulacyi miasta — i 


trum stolicy Krainy, ogarnia go wprost uchwaliła pomnożenie personalu swego 


urzędu budowniczego. 

Mocniej uszkodzone domy zostały 
rzecz naturalna delożowane, a większa 
część mieszkańców pomieszczona jest w 
11 ogromnych barakach drewnianych, 
krytych ogniotrwałą papą. Cztery dodat- 
kowe jeszcze baraki są na ukończeniu. 
Największą część baraków pomieszczono 
w parku miejskim, dwa ustawiono na 
placu Kongresowym, gdzie także poroz- 
pinane są białe namioty wojskowe. 

Nędza wśród biednej klasy wielka a 
choć codziennie rozdawanych jest bez- 
płatnie znaczna ilość objadów, szerza 
się choroby brzuszne i dyfterye. Lublana, 
położona w dolinie, wśród gór, pełna 
jest trzęsawisk. Wieczorem daje się tu 
odezuwać wilgoć dojmująco a że tysiące 
ludzi koczowało dłuższy 6zus pod gołem 
niebem, dziwić się nie można, iż i roz- 


stoimy dopiero u po-|cberwała, nietylko rysy nad gzymsami |maite choroby poczęły szukać i znajdy- 
Za zniesieniem PO-} okien się potworzyły — ale i wewnątrzj wać tu wiele ofiar. 

wszechnego głosowania odzywają się na-| niektóre ściany wprost popękały a malo- 

tarczywie obie partye konserwatywne, tu-|wjgłą wraz z tynkiem poodpadały. Mu- 

dzież, choć nie tak śmiało, obóz narecdo-|zgnm lublańskie, którego budynek robi |ludzie nienerwowi i silni, że dragi raz 


Przerażenie, wywołane pierwszemi 
wstrząśnieniami ziemi, o którem mówią 


takiego uczucia nie chcieliby za nie do- 


jak już wiadomo z poprzednich doniesień | ne, jakie, zwłaszcza właściciele domów 


Spekulanci, dlu których nies ”częście 


R bot na sobotnie otwarcie wystawy w|szej ze świątyń lublańskich, w kościele|drugich jest źródłem dorobku — nie- 


Bordeavx, gdzie miał mowę polityczną, Į św. Piotra, pękła fasada i przez całe |omieszkali i 
w której w końcu drasnął socyaliatów,| sklepienie wewnątrz kościoła idzie gru-|stać. Zbiegła się tu ich gromada dła za- 
którzy wiecznie utyskują a żadnych re-|by rys, kończący się aż za ołtarzem głó-|kupywania za bezcen domów, „które czy 


form zaproponować nie są w stanie. Za|wnym u samego spodu przy posadzce. 


Zresztą to rozprawa cała, to tom napi-|szeń. Tak dawno cię nie widziała. Dok-|się więc w Starżów, bo Edward był jek 
i polecił, by jej nigdy ni-|dwie krople wody podobny do Andrzaja 


sać, rozwiuąć ię kwestyę. Appelstein i 
Starża, to dwa nieznoszące się ciała. 

połączeniu zobopólnem jedoo zginąć musi. 
Diatego też my giniemy. Kohna pochło- 
nie Koruński. tysiące przykładów. To 
prawo natury, prawo niemal fizyczne. 


Ale Beruard był głową... Sądziłam, że|z postępków własnych wreszcie. Irena |zawsze mu się przypatrywała i nad tem 
„raczej pochłonie, niż się pochłonąć da.|jej nie poznawała w tej obojętności dła |podobieństwem do brata zastanawiała... 


Mzchnął 
zamilkł, 


znów ręką i zachrypnięty 


IX 


lrena obudziła się. o niebywałej go- 


dzinie. Du ało zaledwie. Ale bo żaż spać |pogrążującą się w apatycznej dla Świata |brata rozgniewała, 


nie mogła dnia tego. Noenym pociągiem 


o godzinie czwartej runo przyhyła pani|żliwe, by pani Starża, tak żywa, dobra, | grubego, a zawsze despotycznego blond 


Starża, ukoehaua, od lat tylu niewidzia- 
na matka. Irena obudziła się, gdy po- 


dna go słyszała. I słyszała najdokła- 
dniej, jak olwierano drzwi przygotowa 
nych pokoi na drugin: piętrze. I zda- 
wało się jej, że słyszy i poznaje głosy, 
matki, ludwarda... 

Jaką ochotę misła wybiedz na ich 
spotkanie. Ale nie mogła. (zyż byłaby 
się wydostała przez szeregi pozamyka- 
nych salonów? Byłaby o tej nieszezęśli- 
wej porze poruszyła całą słuzte, zinę- 
cz0Bą przyjęciem dnia pop'zdniego, 
z okazyi przejazdu przez Warszawę ini- 
nistra Kutuzofa. 

„, Nadsłuchiwała więc, czy nie doleci 
jej jakim cudem głos matki lub brata. 


ale Appelstein wymógł na niej obietni- 
cę, Że się o zwyczajnej położy porze. 
Bernard tak był o nią troskliwy, tros- 
kliwy jeszcze teraz, 
upragnionego bóstwa, śpiącego tuż przy 
niej w kołysce. 

Byłaby może nie usłuchała Bernarda, 


matkę, 


mó 


— Mama będzie zmęczona drogą — 
wiła — trzeba jej oszczędzać wZru- 


tor wyraźnie 
czem nie nurzyć, nawet uciechami,.. 
To ją przekonało. 


jej się zdawała inną osobą, tak WIE” 
dała zmienioną z opowiadań bliskich, 


siebie, pozwalającej jej lat cztery nie 
być u córki, nie pragnącej widzieć jej 
domu, odetchnąć jej atmosfera. Nie po: 
zpawała jej też w opowiadaniach Ew- 
linki i Edwarda, malujących ją jakby 
obojętności. To jej się zdawało niemo- 
Żyjąca sereem tylko, mogła uledz zmia- 
nie. której jak słyszała, ulegają czasem 
bardzo wiekowe osoby. A matka jej nie 
liczyła więcej niż lat sześćdziesiąt, 
Edward minął trzydziestkę. Gdy ona, 
lat temu sześć, wychodziła za mąż, pani 
Starża była jeszcze... młodą kobietą nie 
mal. Przypominała sobie jej okrągłe rysy, 
jej rumianą cerę, jej pełną ale kształtną 
figurę. 

Cóż to więe było? Uzemużby się tak 
posunęła, tak nagle, tek dziwnie ?... 

Irena usnąć już nie mogła. Była cie- 
kawą matki będąc jej spragnioną. Jak 
Ją znajdzie, jak znajdzie jej życie, pałac, 
a jak znajdzie Leontynkę ? 

Oto było wielkie pytanie, które, 
się narzuciło młodej kobiecie, 


swą wnuczkę? dziecko jej, Ireny, 
domowego bóstwa... 
Podniosła się ma posłaniu i 


działa, że nie nśnie, 


ontynka przypominała Edwarda. 


A tak hyła ciekawą tej matki, która |tret wisiał nad drzwiami do zakrystyi. 


alaba- 
gdy była matką |strową ręką posnnęła poduszki. Już wie- |podobnem do Jakóba, Dzieci tak się 

le więc mogła się ba- 
wie tworzeniem obrazu, mającego się 
Ear } narysować na kilka godzin, Czy matka 
ale Kwlina prosiła je, by nie czekała na |jej znajdzie dziecko podobne do niej czy 
do brata, czy do babki, czy do ojca? 
Jej się zdawało czasami, że malntka Le- 
Wdała 


tej katastrofy wykorzy- 


f 


i 
d 


| 


siak czy tak runąć muszą, trzęsienie 


St»rży, kasztelana buskiego, fundatora 
kościoła w Zabużu, gdzie też jego por- 


Podczas mszy, gdy była malutką dziew- 
czynką, siedząc w  kollatorskiej ławee, 


Uśmiechnęła się Irena, bo sobie przy” 
pomniała jak Edward nie lubiał, gdy 
mówiono o tem podabieństwie siły je- 
dnej z tych niewytłumaczonych. u dzieci 
niechęci. To też ona, ile razy Się ha 
wołała „pan kaste- 
lan*. Doprowadzała tem do wściekłości 
bachora, jakim był wówczas Kdward 
Starża, ot spiący teraz na piątrze w po- 
koju, który mu sama przygotowała, przy- 
pominając sobia wszystkie jago gusta... 

Ale jak mama znajdzie Lulu? 

Czy Lulu była już podobną do kogo- 
kolwiek. Do niej może? 

Nagle ściągnęła «brwi. Gdy kiedyś 
pokazywała Bywalskiemu Leontynkę, py- 
tając go o to samo, tenże był jej powie- 
dział : 

— Podobną jest do pani i podobną 
jest do Bernarda. 

— Do Bernarda ? — zapytała — pier- 
wszy to pan znajdujesz. 

Widać, że nikt się jej tak dobrze, 


gdy jak ja, nie przyjrzał — odparł był By- 
uczula 
Ona byłaby czuwała czekając na nich, |że uie uśnie. Jak matka jej znajdzie 


walski. 
Ona tego podobieństwa do Bernarda 


tego |dopatrzyć się nia mogła. A bała się go 


okrutnie, bo jeśliby maleństwo było po- 
dobnem do Bernarda, to mogło sią atBć 


zmieniają... A Jakób, Jakób ?... 
(©. å. a3) 


Å— | 
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ziemi bowiem nie ustaja.* Przerażeni 
obywatele, widząc swoją częściową ruinę 
a chcąc się od całkowitej uratować — 
skłonni byli na razie do teg» rodzaju 
transakcyi i kilkanaście ich przyszło na- 
wet do skutku. Dopiero wystąpianie 
miejscowej publicystyki położyło tamę 
temu wielce nierozważnemu, za byle eo, 
wyzbywaniu się budynków. 

Cesarz w przejeździe zabawił tu 
cztery godziny, od 3 popołudnin do 7 
wieczorem, przez cały ten czas objeżdża- 
jec a przeważnie obchodząc miasto, wię- 

za bowiem część ulie, skutkiam pod 
stemplowania belkami domów po jednej 
i drugiej stronie położonych, jest powo- 
zem nie do przebycia. Przyjęcia uroczy- 
stego, rzecz naturalna, nie było — bya 
to rodzaj wizyty, wyrażającej miastu 
najwyższe współczucie, 


były się w niedzielę na gościńcu stryjskim. ! 
Meta wynosiła 28 klm. tam i tyleż z po- 
wrotem, czyli przeszło 7 mil. Do wyścigu 
stanęli: pp. Aleksander Turzański, Józef 
R'maszkan, Henryk Mikolasch, dr. Fryde- 
ryk Kratter i Arnold Friedrich. O godz 4 
cykliści ruszyli z miejsca. Dwóch z nich 
pp. Kratter i Romaszkan odpadli z powodu 
popsucia się maszyn i musieli zawrócić O 
godz. 6 min. 30 powrócił jao pierwszy p. 
Friedrich i wygrał wyścig a zarazem na- 
grodę złotą szpilkę z brylantami. Druga 
a groda rewolwer przypadła p. Mikolascho-= 
wi, który przybył o godz. 6 min. 36, a 
trzecia nagroda portfel p. Turzańskiemu, 
który przybył o godz. 6 miu. 46. 

Tajemnicze zajście. Do pomieszkania 
zarobnicy Maryi Matyaszewskitj, pod l, 240 
we wsi Kleparowie, przyszedł ubiegłej nocy 
około godziny 10 nieznajomy męzczyzna i 
pytał się o mieszkanie jakiejś praczki, uda- 
jąc pijanego. Po krótkiej rozmowie zażądał, 
by go wyprowadzono, gdyż sam jek 
twierdził — nie trafi na ulicę. Syn Matya- 
szkowej, 19-letni Jan, uczynił zadość tej 
prośbie, lecz w chwili, gdy przybyli na uli- 
cę, oboy męzczyzna niespodzianie i bez wszel- 
kiego powodn pchnął go 


KRONIKA. 


Lmów dnia 13 maja. 


Zatwierdzenie wybora. Cesarz za- 
twierdził wybór dr. Piotra Forysta, adwo- 
kata kraj. i właściciela dóbr w Tarnowie, 
na zastępcę prezesa Rady pow. w Tarnowie 

Organizacya pułków sirzelców i 
wojskowej straży policyjnej. Dziennik 
wojskowy ogłasza nowe rozporządzenia o or- 
ganizacyi pułków strzelców i wojskowej 
straży policyjnej, Strzeloy roadzieleni są na 
pułki strzelców tyrolskich i strzelców pol- 
nych, w każdym po cztery batalony i po 
eztery kompanie t. j. po 16 kompanii ra- 
zem. Na stopie pokojowej pułk strzelców 
tyrolskich posiada 81 oficerów i 1427 lu- 
dsi; — polowe zaś bataliony strzelców mają 
po 22 oficerów i 358 ludzi. Zwiększenie 
tego stanu odbywać się będzie za pomocą 
osobnych rozporządzeń na wypadek wojny; 
podczas pekojn zaś bataliony mogą być tyl- 
ko o 144 ludzi powiększone, Kadry tych 
pałków znajdują się w Insbrneku, Brixenie 
i w Hallu. Pułki te i bataliony mogą być 
przydzielone do brygad i dywizyj w innych 
miejscowściach, stosownie do wymóg słnżby, 

Wojskowa straż policyjna jest zorganizo- 
wanem na sposób wojskowy ciałem  straź- 
niczóm, wchodzącem w stały skład armii. 
Składa się ona z trzech oddziałów, stoją- 
oych załogą we Lwowie, w Krakowie 
iw Przemyśln. Zbiorowo posiada 6 
oficerów i 463 ludzi, z których na Lwów 
przypada % oficerów i 210 ludzi, na Prze 
myśl 2 of. i 60 l, na Kraków 2 of. i 198 
ludzi. Straż ta wojskowo policyjna obowią- 
zana jest pełnić służbę straży bezpieczeń” 
stwa w wymienionych miejscowościach, Ciało 
to podlega zwierzchnictwu państwowego mi- 
nisterstwa wojny, jako korpus wojenny, zaś 
jako straż bezpieczeństwa ministerstwu obro- 
ny krajowej także co do administraoyjnych 
i ekonomicznych swych stosunków. 

Sposirzeżenia  moteorologlczne. 
W stacyach kolejowych Lwów, Stryj, Prze- 
myśl, Nowy Zagórz, Skole i Ławoczne bę- 
dą do użytka podróżujących, począwszy od 
d. 1 czerwca aż do ostatniego września br 
ogłaszane istniejące i w najbliższej dobie 
spodsiewane zmiany stunu powietrza. Do 
ogłoszeń takich dołączone będą mapy me- 
teorologiczne, dające pogląd na ogólny stan 
powietrza w Europie. 

Poświęcenie sztaudaru szkolnego 
wraz z uroczystością swego patrona ów. Sta 
nisława, obchodziła dnia 8 b. m. uroczyście 
arkoła żeń im. Staszica we Liwow'e. Ojca 
mi chrzesinymi sztandarn byli pani prezyd. 
Mochnacka z insp, p. Miecz. Baranowskim 
i p. Niedziałkowska z p. rad. Lukasem. Po 
ceremonii kościelnej dziatwa szkolna, goście 
i grono nauczycielskie zebrali się w pięknie 
przystrojonej sali szkolnej. Tu z zajęciem 
wysłachano okolicznościowej mowy ks. kat. 
Płochockiego, a resztę programu wypełniły 
śpiewy i deklamacyu uczenic. Uroczystość 
zakończył ciepłam i zerdecznem prsemówie- 
niem p. M. Baranowski. 

Gremium księgarzy lwowskich 
uchwaliło, że księgarnie mają być otwartę 
w niedziele i święta tylko od godz. 8 do 
10 rano, a personal co drugą niedzielę ma 
być zupełnie wolny od pracy. 

Wybory w kasie chorych m. Lwo- 
wa, w niedzielę dokonane, dały następują- 
cy rezultat: 

Z grona robotników wybrani zostali do 
zarządu : jako członkowie: Bezen Filip, dr. 
Buber Rafał, Czajkowski Kazim., Czower 
Jósef, Post Juliusz, Gusaj Jan, Lewioki 
Wład., Mussil Adam, Nacher Karol, Obirek 
Juljan, Ścbófer Wład. i Woźniak Wasyl; 
jako zastępoy : Braunstein Ad lf, Gąsiorowski 
Tad., Hay Szymon, Woleński Wład., Pollak 
Szymon i Voise Jan. Do wydziału nadzor- 
czego jako członkowie : Boland Bero., Po 
piel Julivsz, Grün Józef, Koibuszewski Edm., 
Łucyk Włoda., Oberhard Aleks., Streer Ign. 
dr, Ungar Wiktor; jako zastępcy: Kramer 
Dawid, Klohse Edmnnd, Krajewski Edw, i 
Fleischmann Jakób, Do ządu polubownego 
jako członkowie: Baumgarten J.. Bindu- 
ohowski S., Boritz M., Dewechy F., Dody- 
kiewiez M., Gruszczyński W., Kozakiewicz 
J., Modlinger H., Rosenberg D., Silber M., 
Weigl Ad. i Wysocki Ad. i Wysocki S; 
jako zastępcy: Edner F., Gądek A., Kaiser 
Fr., Kata J., Malisz J. i Mehrer N. 

Z grona pracodawców wybory wypadły 
następująco : Do zarządu : Giubrynowicz Wład., 
Kaźniewicz Wino., Mikuliński Bol, Majer 
Natan; Neuman Jón, Schapira Jakób i Suł- 
kowski Zygmunt; zastępcy; Todschindler 
Albin Gudiens Antoni i dr. Rooker Jan; 
Do wydziału nadzorczego: Zagórski Juljan, 
Sklepiński Karol, Szalo Jan i Woczelak Jó- 
zef; jako zastępcy : Lityński Leopold i Wa- 
lichiewicz Michał; Do sądu polnbownego: 
Bałłaban Karol, dr. Lisiewicz Alek., Klein 
Robert, Schulz Jan, dr. Tenner Bern. i dr. 
Dsiędzsielewicz ; jako zastępoy : Dall Franc., 
Mrazek Bron. i Bratkowski Leon. 

Straż ochotnicza ogniowa „Sokół“ 
we Lwowie odbyła wezoraj doroczne agro- 
madzenie pod przewodnictwem  naoselnika 
Hryniewicza Brunona. Liczy ona obecnie 
106 członków wspierających, 18 honoro- 
wych i 101 czynnych. Majątek wynosi sł. 
10.218. Po uchwaleniu absolutoryum za- 
rządowi wybrano do wydziału na nowę 
ustępujących: Fifiauffa Wojciecha, Kostiuka 
i Klapkowskiego Jana. Zawotowano również 
msnanie dla zarządu i komendy. 


Wyścigi lwowskich cyklistów od- 


rya czyni w tej sprawie dochodzenia. 

Walne zgromadzenie tow. „Rodzina* 
odbyło się w niedzielę w Gródku. Na zgro- 
madz'nie przybyło przeszło sto osób, z tego 
kilkadziesiąt ze Lwowa i wielu z innych 
miast całej okolicy. Zebranie zagaił w za- 
stępstwie prezesa p. Ozarkowskiego Gole 
jewskiego wiceprezes p. Welichowski po- 
czem rozpoczęły się obrady, które trwały 
cztery godziny. Sprawę utworzenia funduszu 
pogrzebowego przekazano wydziałowi cen- 
tralnemu. Prezesem wybrany został ponownie 
ordynat p. Czarkowski-Golejewski, wicepre- 
zesami pp. Welichowski i Mikuliński, Pv 
zamknięciu zgromadzenia odbył się wspólny 
objad, a wieczorem znaczna część uczestni- 
ków zgromadzenia była obecną na komersie 
nrządzonym przez tamtejszy „Sokół* na do- 
chód budowy sali gimnastycznej. Następne 
walne zgromadzenie odbędzie się we Lwo 
wie. Towarzystwo „Rodzina“ rozwija si 
nadzwyczaj pomyślnie, liczy już 600 człon 
ków i posiada majątku 50.000 zł. 

Pożary. W Sierakowkach_ w powiecie 
przemyskim, zgorzał dwór, rzadki już dzi 
siaj zabytek starych polskich dworów; wy 
stawiony w r. 1745 z modzewia. Ogirń 
wybuchł padobno w zanieczyszczonym komi- 
nie. W kwadrans po wybuchu ognia przy- 
byłe ochotnicza straż pożarna z Niżanko 
wie z burmistrzem Medweckim i dr. Rucz 
ką na czele. Mimo dzielnego ratunku, mu- 
siano poprzestać na gaszenia zgliszczy, bo 
dwór gorzał jak zapałka. Osób 12 zamie- 
szkałych we dworze, zdołało zaledwie ura- 
tować życie, mienie ich padło pastwą pło- 
mieni. Szkoda wynosi około 12.000 złr. 
Dwór był zabezpieczony. 

Z Tarnowa donoszą: Znieważenia po- 
mnika na grobie śp. Leopolda Baruckiego 
na cmentarzu m, Źabna, dopuścił się nie- 
wyśledzony dotąd złoczyńca w nocy na 30 
kwietnia br. w ten sposób, że złocony na 
pis oa tymże pomniku w czarnej płycie 
umieszczony, złośliwie siekierą zrąbał. Za- 
wiadomiony przez Jana Baruckiego poborcę 
podatkowego a ojca śp. Leopolda o tym 
czynie posterunek Żżandarmeryi w Żabnie, 
rozpoczął bezzwłocznie dochodzenie i wkrót- 
ce zawiadowca posterunku Wojciech Owsiak 
z kolegą Wierzbickim zdołali przy rewizyi 
odbytej w domu mieszczanina Walentego 
Rymarskiego ową siekerę, którą pomnik 
grobowy uszkodzono odnaleść. Śledztwo w 
toku. 

W Niżniowie rozpocząć się mają już 
w tych dniach roboty około przedłużenia 
mostn na Dniestrze, Przybyło już 80 ro- 
botników. 

Od dnia 7 do 11 bm. odbyło się w Ni- 
żniowie staraniem z hr. Lanckorcńskich Ur 
bańskiej misya duchowna pod kierunkiem 
00. Jezuitów i Bszylianów. Podobna misya 
odbyła się przed 25 laty i na jej pamiątkę 
postawiono wówczas krzyż, który obeenie 
zastąpiono nowym. 

Z pod Mostów wielk'ch donoszą o 
dwóch wypadkach, która wskazują jak ko- 
niecznem jest pomnożenie żandarmeryi w tej 
okolicy. I tak na dniu 4. maja postrzelony 
został z rewolwern pewien gospodarz w 
chwili, gdy późnym wieczorem schwytał ko 
ło stajni kilka podejrzanych indywidnów, 
chcących mu skraść konie. Wkrótce potem, 
8. maja, w Batiatyczach o godz. 6. rano 
zamordowano żyda arendarza z Dernowa ke- 
ło Kamionki, ojca 9 dzieci i to godząc go 
kamieniami w głowę. Nieszczęśliwy miał 14. 
dziur w głowie i nożem pokrajaną twarz. 
Pierwszej pomocy dającemu znaki życia n 
dzielił przełożony obszaru dworskiego p 
Tadeusz Romanowski, morderstwo bowiem 
dokonanem zostało na polu dworskiem, 
Śmiertelnie rannego przewieziono do sądu 
w Kamionce, a władza sądowe w Mostach 
użyły energicznych Środków, by odkryć 
zbrodniarzy, co jaż po części się udało, 
gdyż sprawdzono, że mordercami są miej 
scowi parobcy, 

Podobne napady dzieją się często, a „łc- 
dzieje w biały dzień kradną i rozbijają. 
Winna temu ta okoliczność, że posternnek 
żandarmeryi oddalony jest 3 mile w Żoł 
tańcach, więc ledwie co 14 dni Żandarm 
może zajrzeć, Wieś Batiatycze jest ostatnią 
i o 4 mile oddaloną od starostwa w Żółkwi, 
a ludnością (8000 dusz) przewyższa wszyst- 
kie w powiecie. 

Do Złoczowa został przeniesiony z Tar- 
nopola wojskowy magazyn prowiantowy. 

Nasi bracia izraelscy nie przestają 
nas kompromitować w oczach zagranicy i 
zohydzać imię Polaka, które przybierają, gdy 
im ono potrzebne. Nie dość, że ciągłu ban- 
kructwa kopców żydowskich podkopują nasz 
kredyt u przemysłowców oboych, nie dość, 
źe oszuści żydowscy — czego w Galicyi w 
ostatnich czasach było wiele wypadków — 
na fikcyjne przedsiębiorstwa wyłudzają u 
zagranicy pieniądze, ale nadtu dopuszczają 
się prostych zbrodni i przychwyceni podają 
się za Polaków. Przed kilku dniami policya 
w Berlinie aresztowała trzech żydów Dawi- 
da Surowicza, Sarę Jambowicz i Schmula 
Rosengartena, którzy jako rzemiosło upra- 
wiali kradzieże kieszonkowe. Aresztowani 
byli na tyle bezezelni, że nazwali się Pola- 
kami | 


nożem w pierś i 
umknął, nie wyrzekłszy ani słowa. Rana 
Matyaszkowa jest dość znaczną. Źandarme- 
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Sprzeniewierzsnie.. W Pilznia po- 
borca podatkowy Wojciech  Krzeptowski, 
sprzeniewierzywszy 24.500 złr. uciekł, Wy- 
ałuno za nim listy gończe. 

Z Cieszyna donoszą, że tamtejsza Ra- 
da gminna uchwaliła na ostatniem posiedze- 
niu nie zaprowadzać języka polskiego jako 
przedmiotu obowiązkowego w szkołach ln- 
dowych. Donoszą również, iż inspektor kraj. 
szkół cieszyńskich oświadczył, iż do otwar- 
cia gimnazyum w Cieszynie w tym roku 
nie dopaści! 

Bilewskiego, kupca z Krakowa, are- 


sztowanego na granicy rosyjskiej a następnie 
odeałanego do Odessy, na razie uwolniono 
z więzienia i pozwolono mu zamieszkać w 
strażą, 


jednym z hotelów w Odeasie pod 
Bilewski jest bardzo schorowany, 


W Wilnie postanowił rząd rosyjski za- 


łożyć średni zakład naukowy przemysłowy. 

Ładny naczelnik policyi. W Rado- 
miu powi-sił się tamtejszy naczelnik poli- 
cyi, major Kierczenko, ponieważ 
zostało przeciwko niemu śledztwo 


szawy przysłał Szuwałów, 
wszym duiu dochudzenia dowiedział się, 
Kierczenko stał w ścisłych 


mia, a u.wrt kierował niejednem przedsię: 
bioritwem »łodziejskiem lub rabunkowemi, 

Skarb. W miasteczku Oziernica, w po- 
wiecie słonimskim w Królestwie Polskiem 
w miejscu, gdzie dawniej wznosiła się od- 
wicczna c. rkiewka oraz cmentarz starożytny, 
ałościanin Lnbowicz, kopiąc ziemię, znalazł 
skarb, sEładający siy z 2.510 srebrnych ma- 
łych, oraz 20 takiebźe dużych monet. Mo- 
nety le zakopane były nie głębiej, niż na 
łokieć, miuśoły się waś w kociołku cyno- 
wym. Większość ich jest z pobrzeżnemi na- 
pisami, niektóre jednsk mają napisy łaciń- 
skie oraz sławiańskie ; wszystkie zaś noszą 
datę bądź 1.500 roku, bądź też 1.600. 

Z Niżnego Nowgorodu donoszą o 
olbrzymi. j powodzi, jakiej tamtejsi mieszkań - 
cy cd r 1888 nis pamiętają, Wołga i Ka- 
ma, która właśnie pod Niżnym Nowgorodem 
wpada do Wołgi, ogromnie wylały; wyso- 
kość woły ponad zwykły stan wynosi 14 
metrów. Słynny plac jarmarczny zalany, 
„główny dom“ cały pod wodą. Luduość nad- 
zwyczuj zaniepokojona 

Pozary ta:ów. W blizkości Torunia, 
po lewym brzegu Wisły, już po raz trzeci 
paliły się w zeBzłym tygodniu lasy, Ogień 
powstał od pocisków armatnich, artyl-rya 
bowiem ma tam strzelnicę swoją do ówi- 
czeń w strzelaniu. Jest to miejsce bardzo 
obszerne, przesało dwie mule wzdłuż, od 
miasteczka Podgórza, aż do granicy między 
Prusami a Rosyą. Wszystkie pułki artyle- 
ryjskie, załogujące na wschód od rzeki El- 
by, tam przybyweć mają na ćwiczenia w 
strzelaniu. Urządzenie tej strzelnicy koszto 
wało już kilka milionów marek, a podobno 
jeszcze nie koniec nakładów. Cv do pożarów 
leśnych, to nie tak wielką wyrządziły szko 
dẹ, b» wysokopiennych, ani wypielęgnowa- 
aych po „agujepiach drzew tam nie ma, 
Palą się sosnowe zarośla i tak na wycięcie 
przeznaczone, 

Ep.pski nagrobek. W Esseg na Wę 
grzech odkopano starożytny grobowiec z wa- 
piennego kamienia, zwanego wschodnim ala 
bastrem. Posiada on 0:35 ctm. wysokości, 
0:25 szerokcści, a jest gruby tylko na 009 
ctm. Tworzy tedy rodzaj grobowej płyty 
małych bardzo rozmiarów. W środku na 
zewnętrznej powierzchni są wyryte głowy 
Osirysa i Tzysa, otoczone emblematami mo- 
narszej potęgi. Poniż j wśród bieroglyfów 
są koutury głów bóstw Nebti i Hora, Wy- 
kopalisko to, zdaje się, iż należy do wiel- 
kich rzadkości, te: bardziej, że w okolicach 
Esseg jeszcze nigdy śladów starożytnej kul 
tury nie znajdywano. Wedle zdauia znaw- 
ców, ta płyta grobowa przypadkiem tam 
została zawleczoną i z biegiem czasn zna 
lazła się w łonie ziemi. 

Uroczysteści w Ciermoncie. W r. 
1095, tj. 800 lat temu, jak papież Urban 
II, ta przepyszna postać dziejowa i słynny 
Piotr Pustelnik pierwsi dali z Clermontu 
hasło do wyzwolenia z rąk Turków Grobu 
Świętego i pierwszą utworzyli krucyatę. — 
Clermonczycy z radą miejską na czele, jak 
to jeszcze w grudniu r. z. wspominaliśmy 
na tem miejscu, postanowili godnie uczcić 
pamięć wielkiego dzieła, które poza wzglę- 
dami czysto religijnej natury, miał» olbrzy- 
mią doniosłość cywilizacyjuą, bezsprzecznie 
jedyną, która wywarła stanowczy wpływ 
na rezbudzenie się nauk, sztuk, rzemiosł 
itp. zanikających między 900 a 1000 ro- 
kiem. Fundusz na obchód jubileuszowy ze- 
brano wielki, gdyż przeszło 800.000 fr. 
Arystokracya całej Francyi ogoło'iła swe 
zamki i pałące z pamiątek wojen krzyżo- 
wych, aby je posłać do Clermontu ; muzea 
paryskie i tuluzańskie także udzieliły części 
zbiorów. W skarbcu katedry miejscowej do- 
tąd przechowywane są ubiory Urbana i Pio- 
tra, trójkorona jednego i kapelusz i kij piel- 
grzymi drugiego. Na figurach z woska, od 
tworzonych wedle starych portretów, zoba- 
czą je tłumy. Na tych samych polach pod 
Clermontem, tak jak w maju 1095 r., usta- 
wiony będzie namiot i tren papieski, figury 
też z wosku przedstawią członków koncy- 
lium. Clermon, właściwie Clermont-Ferrand, 
miasto Anweruii (dep. Puy de Dóme) posia 
da 200.000 mieszkańców i wspaniałą, je 
dyną w swym rodzaju katedrę, na wyniosłe) 
górze, wraz z pałacem pnpieżów, zamieszka- 
łym dziś przez arcybiskupa. 

W konfesyonale. W Puryżu I1 bm. 
w konfesyonale podczas spowiedzi został 
zastrzelony z rewolwern przez swą peni- 
tentkę pannę Amelot, osobę już starszą, 
ksiądz Broglie, brat słynnego ministra księ- 
cia Broglie, Zabójczyni jest umysłowo chorą. 

Stowarzyszenie przeciw szerzenin 
oszczerstwa zawiązało się w mieście Wy- 
struciu (Tnsterburg) w Prusach Wschodnich. 
Zadaniem szczególnego bądź co bądź stowa- 
rzyszenia, wywołanego przywarą szerzenia 
oszczerstw wśród mieszkeńców, jest poskra- 
mianie tego brzydkiego nałogu i dopoma- 
ganie pokrzywdzonym do przeprowadzania 
rozpraw karnych. Stowarzyszenie wzięło za 
przykład statuty Towarzystwa ochrony zwie- 
rząt. Każdy członek posłyszawazy oszczercze 
pogłoski lub dowiedziawszy się o nich, o- 
bowiązany jest wnosić do sądu zażalenie, 
z wymienieniem nazwiska winnego i świad- 
ków. Członkowie obowiązani są prócz tego 
przynależność swą do stowarzyszenia zacho» 


wdrożone 
o cały 
szereg zbrodui, Prokurator, którego z War- 
zaraz w pier- 
że 
stosunkach i 
4 wszystkimi złodziejami i cszustami Rado- 


wywać w Ścisłej tajemnicy, a rada zarzą- 
dzająca ma niezamożnym pokrzywdzonym 
przychodzić z pomocą, udzielając zaliczek 
na przeprowadzanie spraw karnych. 

Wystawa powszechna w Amsterda- 
mie, urządzona przez Hlandyę, otwarą zo 
stała w sobotę, w obecności królowej. 

Kanał panamski. Z Colon donoszą, 
że towarzystwo budowy kanału panamskia 
go d. 10. bm. podjęło na nowo dalsze pra- 
ce. Zatrudnionych jest 1000 robotników. 

Stróże obyczajności. W tych dniach 
wykryto w Kopenhadze skandaliczną historyę, 
która doprow dziła do awantur ludności 
z policyą. Zastrzelił się szef departamentu 
„publiczuej moralności“ Korn. Dzienniki za- 
częły badać, jaka była przyczyna teg? sa- 
mobójstwa i wykryły, Że urzędnicy depar 
tamentu pnblicznej moralności byli sgeutami 
przedsiębiorców wszelkiej niemoralności, Han 
del prowadzono eksportowy i importowy, a 
sam Kern od jednego tyłko przedsiębiorstwa 
pobierał rocznie 15.000 duńskich koron za 
patrzanie przez palce na te nikczemności. 
Trwało to długie lata, niektórzy urzędnicy, 
stróże obyczajności, porobili wielkie majątki 
i wycofali się z interesu, ich miejsca saj- 
mowali inni i prowadzili operacye utartym 
trybem. ka zadowoleniu wszystkich maryna 
rzy, zatrzymujących się w Kopenhadze. Aż 
nareszcie umarł niejaki Petersen, pomocnik 
szefa departamentu publicznej moralności, a 
krewni, przeglądając jego papiery, znak źli 
w nich opisy wszystkich sprawek tego de- 
partamentn i wręczyli tę literaturę prefekto- 
wi stolicy, który wpadł na nieszczęśliwą 
myśl zatajenia całej sprawy, ale nie oznaj 
mił o tem Kornowi, ten zaś, przypuszczając 
że pójdzie do więzienia, odebrał sobie życie, 
Kilku innych urzędników uciekło za granicę. 
Ale i potem jeszcze rząd chciał sprawę za- 
taić, Otóż stął wynikły złe skutki, Kilka 
naście tysięcy mężczyzn i kobiet wyruszyło 
za miasto. Przybyły tłumy z sąsiednich wio- 
sek. Narady odbywały się w polu i uchwa- 
lono domagać się od rządu oddania pod sąd 
wszystkich urzędników i przedsiębiorców, a 
także prefekta policył i ministra sprawie- 
dliwości, tych dwóch za niedbałe spełnianie 
obowiązków; uchwalono także wezwać par 
lament, aby wydał ustawę, usuwającą z Da- 
nii tingl-tangle i wszelkie inne jeszcze eyni- 
czniejsze od nich przytułki. Z temi posta- 
nowieniami ruszył tłum do miasta, ale na 
nieszczęście przyłączyli się do nich radyka- 
liści i dali hasło iść do króla, domagać się 
obalenia rządu itd. Wystąpiła tedy policya, 
zaczęła się z nią bójka i dzień się skończył 
przelewem krwi. 

Odezwa dowódcy francuskiej wy- 
prawy na Madagaskar. Gen. Metzinger, 
w tych dniach przybyły do Majunka dla 
objęcia naczelnego dowództwa nad wyprawą, 
wydał następującą odezwę do Mugaszów 
w ich języku ogłoszoną, którą tu dla orygi 
nalnej jej treści, w dosłownym przekładzie 
podajemy: „Słowa generała, dowódcy żoł- 
nierzy z pierwszej wyprawy, którzy tu przy 
byli, aby tu walczyć z wami: Powiada on 
waw: Dzieci Madagaskaru, Fraucuzi tu 
przybyli, a jest ich tyle, ile mrówek; przy 
byli zaś w celu dostania się do Tananarywy. 
Nie przybyli oni, aby wam wydrzeć wła- 
sność waszą, albo też ziemię waszych przod- 
ków. Celem ich przylysia jest zmuszenie 
rządu Howasów, aby dopełnił sumiennie zo- 
bowiązań wobec mas podjętych. Giy wojna 
ukończy się i znów spokój zapanuje w kraju, 
muszą i wszystkie czynnoś i rozszerzyć się 
i podwoić. Jeżeli ludność teraz do nas się 
zwróci, nie oleguie żadnej karz», ale uwa 
żać ją będę za wierną nam i godną zaufa- 
nia. Ciężkich robót już nie będzie, ani dla 
tych, którzy teraz pracują dla rządu Howa 
sów, ani Àla żołnierzy, którzy przez swych 
rządców nie są płatoi, gdyż i rząd i guber- 
natorowie żyją waszym kosztem, bo taki jest 
zwyczaj waszego rządu... Ale od dziś nikt 
już nie będzie śmiał powiedzieć: to a to 
biorę sobie — nikt też uie powie: jestem 
drugiemu podległy, tj. jestem jego niewol- 
nikiem. Kraj nie może wrócić do porządku, 
dopokad w nim znajdują się ludzie źle czy- 
niący i należący do jakiejbądź klasy rabu- 
siów. Wszakże teraz i zbiory idą na marne. 
Wymordowano tu francuskich kupców, zra 
bowano ich mienie, zburzono domostwa; tego 
stanu rzeczy cierpieć nie można, gdyż tym 
sposobem poddani malgascy się nie utuczą. 
Koniecznem jest tedy złe przemienić na do- 
bre. Koniecznem jest także tropić złych, wiel- 
kich czy małych, gdziebą ź są i gdzicbądź 
by się ukrywać mogli. Gdy nastąpią te cu- 
downe zmiany u was, gdy każdy posiędzie 
swą własncść, tak możny jak i ubogi, każ- 
dy będzie zadowolony i żadnego 2 podda 
Rych niszczyć się już nie będzie, a bandy 
rabusiów zostaną rozwiązaue. Wtedy dopiero 
handel i przemysł zakwitną, będą korzystne, 
a każdy z was stanie się szczęśliwym, To 
właśnie wszystko wpłynęło na postanowienie 
Francyi urządzenia tej wyprawy. Dłngo bar 
dzo odraczaliśmy ją, usiłując przyjaźnią i 
dobremi słowami wpłynąć na rząd Howasów. 
Ale minister Rainilaiariwony nie chciał słu 
chać słów naszych, gdyż ma złych dor.d 
ców, którzy źle myślą i podstępne mają za- 
miary. Złych przyjaciół i doradców można 
przyrównać do ognia. Ze względu na was, 
Francya dłużej czekać nie może, postano- 
wiła więc swemi karabinami i armatami 
zdobyć to, czego pv przyja ielsku osiągnąć 
nie mogła, To wszystko, co wyżej powia- 
działem, jest powodem wojny i włokącej się 
za nią nędzy. Tym, którzy staną przy Fran- 
oyi, okażemy przyjaźń i dobre serce; gdyby 
jednak znaleźli się ludzie Źli i ustłowali 
przeszkadzać temu co uczynić zamierzamy — 
to biada im! Majunka 4 marca 1895. Me- 
teinger:" 

Tlen. Schyłek b. stulecia zaznaczy się 
nietylko samymi wynalazkami piękuych ma- 
szyn do mordowania ludzi. Po za szeregiem 
jednych, które wysilają całą swą wiedzę na 
wynajdywanie coraz to nowych zbójeckich 
narzędzi, jest szereg inny, wytrwałych pra- 
cowuików i głębokich myślicieli, przynoszą- 
cych chlubę Światu, na polu wiedzy. Po 
skropleniu wodorp przez prof. Olszewskiego, 
który na polu chemii analityczacj dobił się 
europejskiej sławy, zaznaczaliśmy tutaj dość 
szczegółowo nawet odkrycia profesorów 
R yleigha i Ramsay'a, ostatnio zaś pisaliśmy 
o drze Strindbergn, który udowodnił, iż siar- 
ka nie jest pierwiastkiem, lecz żywicą ziemuą. 
Obeonie, preparator w laboratoryum dra 
Ramsay a, prof, E. C. Baly, boryka się z 
tlenem, tem pabulum vitae ludzkości i usiłu- 
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je go wykluczyć z rzędu cał pierwiastko 
wych, nierozkładalnych. Tlen (0) cięż. atom. 
16, trzymający dotąd prym w przyrodzie, 
Źródło i podstawa wszelkiego życia, potężny 
składnik powietrza, goszezący wszędzie i we 
wszystkieim, dający się odnaleść nietylko w 
organizmach ale i w minerałach, słowem w 
każdym niemal przedmiocie, bądź to w sta 
nie odosobnionym bądź w związkach chemi. 
czuych, zapewne utraci nimb go wieńczący 
i zejdzie do rzędu ciał złożonych. Podajemy 
tę wiadomość wedle pism zagranicznych, ze 
wszelkiemi możliwemi uetrzeżeniami, a to 
tem bardziej, że prócz ogólnych wskazówek, 
ściślejsze badania niedoprowadziły juszeze 
do pozytywnych wyników. 

Prof. Baly, czyniąc doświadczenia z tle- 
nem, przekonał się (co zresztą już 30 lat 
temu było przez chemików podejrzy wane, iż 
gaz ten, stosownie də sposobu wytwarzania 
go, daje dwa rodzaje widm przy spektralnej 
analizie, Biorąc pod uwagę absolutną nie- 
możliwość wytworzenia zupełnie czystego 
tlenu, można by przyjąć hypotezę, iż nie 
dające się określić drobne cząsteczki obcych 
przymieszek, zmieniają barwy widma. Baly 
jednak poddając ten gaz działaniu prądu ele- 
ktrycznego, zauważył ku wielkiemu swemn 
zdumieniu, że inaczej wyglądało jego widmo 
pod wpływem długich, a inaczej pod wpły- 
wem krótkich iskierek. Znalazł też różnicę 
w jego spójności zależną od objętości prze- 
strzeni, którą wypełnia sobą absolutnie, Pod 
działaniem ciągłem iskier krótkich, wykony- 
wał 16 drgień, podczas gdy przy długich, 
Baly zauważył niewielką co jrawda, ale 
wyraźną różnicę, gdyż 15:75i 1578 Obecnie 
od miesiąca już uczony preparator Ramsay'u 
prowadzi dalsze doświadczenia w tym kierun- 
tu, starając sią zbadać uatury przyrodzone- 
go składnika tlenu, w jukim on pozostaje 
stosunku dv gazu znanego dotąd jako pier- 
wiastek, oraz odłączyć zagadkowego towa 
rzysza i określić jego naturę. Czy mu się 
to uda, lub czy tylko jest to jeden z tych 
figlów, które najlepsze nieraz przyrządy wy- 
rządzują badaczom w laboratoryach. nie 0- 
mieszkamy donieść czytelnkom naszym. W 
każdym razie doświadczenia dotychczas p.- 
czynione nie są trudae i każdy chemik mo 
że z łatwością sprawdzić to, co dotąd wy 
krył Baly. 


Digg z cudzoziemskiego [egi0n0. 


Legion cudzoziemski we Francyi 
utworzony został pierwotnie dla polskiej 
emiygracyi 1881 r., późuiej zaś stał się 
przytułkiem ludzi wykolejonych ze wszyst- 
kich krajów, zbiegów z różnych armij, a 
nieraz i osobistości, które w ogóle nie 
wiele miały do stracenia w życiu. Stąd 
pochodzi dzielność żołnierzy legionu i 
szalona ich odwaga, które poszły w przy- 
słowie. Dali się we znaki H.szpanom, 
Rosyi pod Sebastopolem, Austryakom w 
1859 r, M»ksykanom w 1866 i 1867, a 
głównie Niemcom w latach 1870—71. 
Piąty batalion cudzoziemskiego pułku, 
w czterech piątych częściach złożony 
z em'gracyi polskiej z 1868 r, p d do- 
wództwem majora Arago, stawił czoło 
dnia 10 października 1870 r. przednim 
strażom von der Tauna pod Artenay, 
w nocy jednak cofuął się ku Orleanowi 
i na poły z bat. 36 p. piechoty, batal. 
mobilów Girondy i 6 działami od świtu 
do późnej nocy zusłaniał odwrót gen 
de Li Moite Rouge, za Loarę Przedmie- 
ście Baunier, w którem pudło przeszło 
400 Polaków i ów major Arago, zostało 
granatami zniszezone zupełnie. 

Później legion, wróciwszy do Af yki, 
rozpadł się nu dwa pułki cudzoziemskie, 
walczył przeciw powstaniu Arabów, na- 
stępnie w Tonkinie, w Tunisie i w Da- 
homeju, a obecnie — przed dwoma mniej 
więcej miesiącami — z zawiązków tych 
pułków w Maskarze, w Oranie i w S.di- 
bel Abbóz, wybrano najzdrowszych i uaj- 
silniejszych żołnierzy i przewieziono ich 
na Madagaskar, 

Od wojny niemiecko - francuskiej, ze 
zmianą stosunków, zmieniły się nietylko 
losy ale i skład pułków cudzoziemskich 
na żołdzie Franeyi. Nie ma już zobowią- 
zań na lat 2 i 8, ale jedno tylko na lat 
5, nie ma premij aui żadnych prawie 
szans awansu dla Polaków. Żołnierze 
tych dwóch pułków, to wprost „mięso 
pod armaty“ i jako tacy są też trakto 
wani. 

Niemców Francuzi nienawidzą, dlate- 
go też rzadko jest im tam dobrze, a gdy 
dodamy, że wszyscy (fi'erowie należą do 
francuskiej lub belgijsziej narodowości, 
łatwo pojąć, że dezerterzy 2 armii nie- 
mirck'ej lub włóczęgi z za Renu, szu 
kający schroniska w owych pułkach, 
wcale życzliwie nie są widziaui. Ze wzglę- 
du na zbieraninę, jaką tworzą te pułki, 
dyscyplina jest dwa razy tak surowa jak 
w armii, wymagania dwa razy większe 
i służba krańcowo uciążliwa. 

Ponieważ legicn, będąc stale w Afrcy- 
ce, uważanym jest jukgdyby stał wobec 
nieprzyjaciela, wiele przestępstw, które 
zwykle karane są więzieniem, pociąga za 
sobą sąd polowy i karę śmierci; zbiego 
wisko zaś zawsze jej podlega, Jak zaś 
mało cenią Francuzi życie swych żołnie- 
rzy z legionu, wystarczy f:kt z począt- 
ku zeszłego roku. 

Do Dahomey'u wyprawiono 5000 le- 
gionistów, a tylko ekoło 800 wróciło do 
Algieru po ukończeniu kampanii, Cztery 
tysiące dwustu tych nieszezęśliwych wy- 
gubiły kule i zasadzki wroga, oraz zgniła 
gorączka z nad błotnych jezior. O ile 
wiemy, Polaków było tam nie wielu, 
najwyżej stu, z których jednak zaledwie 
dziesięciu wróciło do Sidi-Bal-Abbćs. 

W tych dniach przybył do Wiednia 
jeden taki legionista, Saksończyk Karol 
Hugo Opitz, parobek z browaru, którego 
losy aż do legii zawieruszyły. Niemczyk 
otarł się trochę po Świecie, ogładzono 
go z gburowatości germańskiej do tyla, 
iż wcale składnie opowiedział reporterom 
swe przygody, w których nie brak ani 
dowcipu ani lu i ówdzie szczypty atyc- 
kiej sali. A 

W Dahomeju, gdzie dwa razy był 
ranny, lecz zkąd wrócił mniej więcej ca- 
ło, wywiózł medal pamiątkowy, który 
w swej naiwności uważa za medal za- 
sługi. 


Opisuje też barwnie ogromną tę-! 
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sknotę za ojczyzną i łączenie się Niem- 
ców w legii w kółka pamiętające o kraju 
i pielęgnujące rodzinną mowę, co tem 
dziwoiejsze się wydaje znajacym miej* 
scowe stosunki, że właśnie Niemcy naj=- 
łatwiej się wynaradawiają i że przysłowie 
ubi bene ubi patria, jakby dla nich zo 
stało ułożone. 

Otóż, kilkudziesięciu z tych biedaków 
postanowiło uwolnić się od lekkomyślnie 
poczynionych zobowiązań i uciec z drogi 
do Madagaskaru, jeżeli by się te im us 
dało, Parowiec przewozowy, do jakiego- 
bądź należący państwa, po wpłynięciu 
do kanału sueskiego, podlega ogólnamu 
międzynarodowemu prawu; jego wody s¢ 
jaż neutralne a tem bardziej wybrzeża. 
Dla tego też na francuskich parowcach 
przewozowych, wzdłuż kanału pannje do: 
zór czujny i dezerterzy, jeżeli ich załoga. 
wyłowić zdoła (strzelać do odpływają”) 
cych bezwarunkowo jest zabronione) by- 
wają natychmiast na pokładzie rozatrzee 
lani i w workach z ciężkiemi kulami 
wrzuceni do wody. 

W niedzielę wiełkanocną rano, dwu- 
dziestu pięciu Niemców a w ich liczbie 
i K. H. Opitz, omyliwszy czujność pod: 
cficerów, którzy czuwają przy balustra* 
dach pokładowych z rewolwerami w rę* 
ku, rzuciło się do kanału. Opitz, wido- 
docznie pływak wyborny, dał nnrka i 
wypłynął dopiero przy brzegu, ale z dwo* 
ma tylko towarzyszami. Przypuszczał* 
nem jest,iż inni albo wpadli prądem por- 
wani pod parowiec, albo też za pomocą 
zręcznie rzuconych haków lub przez za- 
ra4 spuszczoną łódź, zostali z wody wy* 
łowieni. 

Zbieg nasz otrzymawszy w Port-Said 
poświadczenie przygody swej od miej- 
scowego niemieckiego konsuła i trochę 
pieniędzy na drogę, udał się do Kairn a 
ztamiąd na jednym z parowców austrya- 
ckiego Lloyda wylądował w Teyoście. 
W Wiedniu zwrócił na siebie uwagę po- 
licyi strojem, długą szaraczkową kapotą 
z wypustkami czerwonemi, takiejże bar- 
wy jak wypustki pantalonami i białomi 
kamaszami. Konsul niemiecki wydał ma. 
bilet na drogę do Drezua i zapewne 
w chwili, gdy piszemy te sława, Niemcy. 
cieszą się już z powrotu jednego marno- 
trawnego syna. 


w 


Sztuki piękne. 


Repertoar teatralny. Dziś we wto- 
rek „Jzezęść e małż ńskie* komedya w 8 
aktach Albina Vulabregue. We środę nie 
będzie przedstawienia. We cswartek po raf 
pierwszy „Roznosicielka chleba“ sztuką w 
5 aktach X de Montepina i J. Dornay. 

* W „Salonie“ na polach Elizejskicb 
w Paryżu na obecnej wystawie z połskich 
malarzy znajduje się: „Spoczynek* Gerso- 
na, „Napoleon I. opuszczający armię w 
Smorgonii* Rosena, „Idylla i „Upał* Szy- 
manowskiego, portrety Świejkowskiego, 
„lierland Fjord“ Nałęcza, „Samotność“ Ko- 
walskiego, dalej prace Reyznere i panny 
E 'mpickiej. 


Nowe wydawnictwa. 
(Juliusz Słowacki przez dr. H. Biegelelsena, Lwów 
1895, tom I—-II Nakład Księgarni Polskiej). 

Jeżeli który z historyków literutary miał 
prawo i obowiązek do podjęcia monografii 
o życiu i pismach autora „Ojca zadżumio- 
nych*, to niewątpliwe zasłnżony wydawca 
dzieł jego, który przesiał przez sito kryty- 
czne każdy wiersz poety, każde jego słowo. 
Zadanie to jednak, którego się podjął de. 
Biegieleisen, było o tyle tradnem do speł- 
nienia że literatura polska posiada już zna- 
komite dzi.ł» o Słowackim pióra A. Ma- 
łeckiego. Zachodzi więc  przedewszystkiem 
pytanie: jaki stosunek zachodzi nowej książ- 
ki do dawniejszej, traktojącej o tym samym 
przedmiocie, 

Zacznijmy od planu monografii Biege- 
leisana, Zajmuje się ona głównie rozbiorem 
dzieł poety, usuwając na plan drugi wiado- 
mości o jego życiu, złożone w listach do 
matki, Przez takie skupienie światła w ja- 
dnym kieruuko występuje twórczość poety 
wypuklej niż u Małeckiego, tembardziej, że 
odbija moeno na tle sądów społecznych i 
nowszych krytyk, które tu po raz pierwszy 
wyd'byto ma wierzch. Dzieło Małeckiego 
przewyższa Biegeleisena opanowaniem mate- 
ryałn i artystycznem opracowaniem, nato- 
miast zawiera książka Biegeleisena obfitazy 
zapas szczegółów literackich, bio- i biblio- 
graf -znych, a młody krytyk włada umieję- 
tniej narzędziami nowszej metody naukowej, 
nieznanej starszym, więcej zasłnżonym bada- 
cz.m na tej niwie. 

Stosownie do nowszej metody literackiej 
kładzie Biegeleisen większy nacisk na ge- 
nezę utworów Jaliusza, które rozwija w swej 
monografii głownie na podstawie pamiętni- 
ków i listów poety. Tych ostatnich zaś uży- 
wa w autografach niejednokrotnie znacznie 
dokładniejszych od kopij, któremi się posła- 
giwać musiał Małecki, pierwsze zaś. tj, pa- 
miętniki olrzymał od rodziny Juliuaza i 
2 tych własnoręcznych zeznań poety przede 
stawia odmienny nieco rozwój twórczości 
autora „Szwajcaryi*. I tak np. przesuwa 
czas powstania „Anbellego* do epoki floren- 
ckiej, w innych zmienia punkt ciężkości lub 
pogłębia analizę, a czyni to wszystko z taką 
dokładnością, że nieraz chciałoby się po- 
wtrzymać autora od niebezpieczeństwa zato- 
nięcia wtym olbrzymim, przez niego nagro- 
madzonym materyale. 

Jeżeli całość monografi nie domaga na 
punkcie dostatecznego przetrawienia tego ma- 
teryału, tyle dla jego następców pożyteca- 
nego, to analiza psychologiczna i strona hi- 
storyczno-krytyczna sowicie tę wadę wyna- 
gradza. Zwracamy np. uwagę na samodziel- 
ny rozbiór wiersza „Do autora Trzech psal- 
mów“ zupełnie odmienny od dotychczaso- 
wych o nim sądów, na rozdziały: Słowacki 
na scenie, w malarstwie, muzyce, w litera- 
turse powszechnej itp. rzeczach, dotychczas 
nietkniętych, 

Wydając ogólny nasz sąd o książce Bie- 
geleisena możemy stwierdzić, że posuwa 
ona studyum największego romantyka pol- 
skiego o potężny krok naprzód, że wielo- 
strouniej go oświetla i przedstawia na tle 
nowszej krytyki literackiej, Zasługa wyda- 
nia tego dzieła należy się właścicielowi 
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Belgrad d. 13. maja. 
Jenerał Sawa Gruicz (radykał, któ- 
rego N.talia furytnje na ministra pre- 


zydenta) ogłosił R y pismach radyka]- człowieka przyrcdniczo i technicznie 
nych list, obwiniający prefekta w La wykształconego, a z hodowlą ryb i go- 
zarewaczu, że opryszkom kazał zabić spodurstwam rybnem w wodach bieżą- 
pewnego znakomitego radykała tamtej- cych obznejomionego dokładnie, który- 
szego. Głrvicz kończy: Oto ponura ilu [PY mógł przy pomocy i współdziałania 


i ; stron interesowanych (dzierżawców re- 
araga bezpieczeństwa publicznego pod wirów rybackich i właścicieli lub ich 
rządem terażniejszym ! 


zarządców), z lokalnymi stosunkami 
Paryż d. 13. maja. |obznaromionych, wykonywać z ramie- 
Wozoraj z sowodu imienin księcia |nia Wydzisłu krajowego czynności, 
Orleańskiego odbył się w hotelu „Con. | 7) magające znajomości fachowej ap 
tinental" bankiet, w którym wzi olona bactwa. Do tych czynności powoła 
dział około 500 . © 4 |Wydział krajowy tymczasowo, po za- 
ział około 5 osób, w tej liczbie siągnięciu opinii krajowej komisyi rol- 
wszystkie wybitne osoby ze stronni 


niczej (sekcyi stałej), elewa oddziału 
otwa m onarchiocznego. Uchwalono wy- technicznego Wydziału krajowego, a 
stosować do księcia adres z zapewnie 


zarazem docenta rybactwa w krajowej 
niem niewzruszonego obstawania przy 


szkole rolniczej w Dublanach, p. Roz 
5 A E wadowskiego, który kosztem funduszu 
narodowej monarohii, uległości i wier- 
ności dla księcia. 


krajowego wysłany był do znakomit- 
Londyn d. 13. maja. 


szych hodowców ryb w kraju i za gra- 
Tekst traktatu chińsko-japońskiego 
zpstanie ogłoszony dopiero po zamie- 


nieważ podatek osobisto-dochodowy jest rów rybackich, musiał Wydział kraj- 
wy przyjąć nietylko siły pomocnicze, 
ale przedewszystkiem pcstarać się o 


funkcyonaryusza fachowego, to jest 


Księgarni Polskiej, który nie szczędził ko- ) 
m zaopatrzenia go w kilka prześlicznych | progresyjny, przeto w ten 4 ka 
heliograwur, przedstawiających rysunki Sło- |bierany, będzie on w ększy, niż gdyDy 


etwem. 
Dotychczas wydzierżawiono 29 re- 
wirów rybackich, a to na rzece Ska- 


wackiego w kilka portretów poety i jego| go pobier: no oddzielnie od dochodów 
rodziców, a ogłoszeniem krytycznego wyda |męża i od dochodów żony. i 
nia dzieł Mickiewicza i Słowackiego podję Powodem, dla którego komisya za 
tych przez dr. Biegeleisena, zapisał swe ała 7 pod ZER a ae: 

i i li do §. a obawa, iż niesom 
imię w naszej literaturze. E ap eE i bek 
MMMM | dy podlegały niższemu podatkowi do- 
chodowemu, niż ten podatek, któryby 
= «€ å é i należało wymierzyć od cełego ich do- 
hodu, podawaliby w przeciwnym ra- 
Ostatnie wia omo ; sa (pika część swego dochodu, jaro 
i 7 j å jako 

dsie się w Pradzejdochód swój własny, resztę zaś j 
EG i a a etnografi- dochód żony, a nawet osobno jeszcze 

oznej. Do cesarza ma być wysłaną de- | jako dochód dzieci, F | 

putacya z prośbą, aby wystawę odwie Prze'iw temn postanowieniu, które- 
dzić raczył. Ale chyba trudno będzie| go bronili pp. Jędrzejowicz, Czaykow- 
6 to, jeżeli prawda, że dyrekoya 9 gło |ski, Wodzioki, „Sżczepanowski i Abra- 
sami przeciw 8 uchwaliła namiestnika LO Daan i r e 
i ió na otwarcie Wy- jpili posłowie: Czecz, Chrzanowski, Ru- 
= O” O A esi A Rutowski i Lewicki, i przedsta- 
= wiali, że proje i man podatek jest 
P t rumuński został zamknię- | podatkiem osobisto-dochodowym, przeto 
ty. eE pe E Erifbko ustawę, mocą|zasada prawna wymagą, aby dochód 
której popełniane okazyi wyborów | każdej osoby był oddzielnie obliczany 
gwalty traktowane będą nie jako wy-|i podatek Osobisto dochodowy wymie- 
ale jako pospolite.|rzany indywidualnie, a nie zbiorowe, 


A] e ya 


nicą, celem obznajorienia się z ryba- 8:20, 


3 


Wiedeń d. 13. maja. . A 
e kursów w ostatnim ty- ' EZ sinom 1 stycznia 1895 
następujące: e wią 
i 4, maja 11. maii sny zarząd 

Renta papierowa : . 10130 10145 

Austryacka renta koronowa . 101-30 101-35 UROPEJSKI 
3 ie Ek] (we Lnorie pc M 

a . * . 123-85 wowie plac Maryacki) 
4 pre. węg renta złota 122-75 122-90 | mamy zaszcz i i 
- yt polecić go względ 
Fer ŚĆ 10:50 2.19, Szanownej P, É. A a Ea 
W g. Banku keir 457 — 459 25 J20, R pes naszem staraniem będzie 
akładu kredyt. i 39640 399:— | WSzelkim wymagani ; i 
Banku związk, . 16410 165:— We "de 2 "A aa "cja 
ziem 3 Banku = Lor ; styczniag 18QB, 
n u « z 32T 30-50 $ . 

e A kred. ziemsk. , 552— 552 s sh poważaniem 
śnderbanki . > 28190 280-50 | 
TE + 8L80 2800 ert Szkowron i Sp. 
Nordbany s y 3625'— 3640— właść. Hotelu Eurepejskiege 
Austr. kolei północno-zachod. 287:— 290 — Poko 
Kolei doliny Łaby 25975 293-25 Je od 80 et. począwszy. 
Kolei państw. . 425:— $27 = | asg 

Kolei połud. 105— _ 103:— 

Marki papierowe 59'82!/ą 59-70 


Powodzenie Santaln Midy wywołało 
ne f.łszerstwa i naśladownictwa, w któ- 
rych esencya z Santalu jest często zastąpio- 
na przez (sencyę z cedru, bardzo trudną do 
rozpoznania. Dlatego nie możemy dosyć 
ostrzegać i nakłaniać młodzież, ażeby się 
wyrzekła tanich kapsułek i domagała się 
rra Midy, wybitego na każdej kap- 
sułce. 


licz 


Z rynków towarowych. 


Lwów 13. maja, Pszenica nowa 7'90 do 
stara 0*— do 0*—, żyto nowe 6:80 do 7'20, 
stare 0 — do 0'—, jęczmień brow. 580 do 6'50 
jęczmień pastewny 5'— do 5'50, owies stary 0*— 
do 0'—, owies nowy 5'80 do 6'o', rzepak nowy 


Sady praysięgiych, bowiem zwykle wol | Nadto wymienieni posłowie wykazywali |rzonej rewizyi onego i zatwierdzeniu |wie 10, a ma raeoe Rabie 19 rewirów. |pacraui9 — do 10 ~. groch 0-—a8 0—, wyka in. 

no Ae takich przestępców. Wal |złe następstwa pod względem moral-|traktatu dodatkcwego. Odnośne roko- | Określono dalej ostateczne rozgranicze- | sjęnie konopne — do ——, bób —— do = sa 

pe wybory do parlamentu odbędą się|nym z proponowanego przez komisyę|wan'a między hr. Ito a Lihungczan- | nie 70 rewirów rybackich, a to na rze- | bobik 5'40 do 575, hreczka —— do —'—, ko- Dr St K a tki a 

we wrześniu. wymiaru podatku; wyższym bowiem |giem już się poczęły. ce Sole 16, na Dunajcu 39, na Bugu czynach, = EF, do za zgeyjeki ra s s Wilia 10W1ÓZ 
m podatkiem będą ok jl sy i kona, 20 ja kod py m W mie w A „dod owa G-_ qg| asystent Kliniki prof. Czyżewicza i były 

| nikszym, Jeźell SiĘ roz- w CZABOWO pewir w R zec Ę = iel —— ——, koni dzka | operator kli iki k j i 
Eni o Ma” z” FS f i ; ; Ponieważ w kraju naszym bardzo | —— REZ spirytus Ba do =*=, tpmotka nekuda pna ! ami ow. a T 
i osadnikom, oraz tym, którzy prze- Posel hr. Potocki przedłożył wnio- Dział ekonomiczny aea a AE eE —'— do ——, Waranty —'— do — —. Mieszka obecnie plao Behiardyństł 
, 


sek, że jeżeli żona lub dzieci mają od- 
dzielny dochód z własnej pracy, do- 
chód ten przy wymiarze podatku nie 
owinien być doliczony do abiorowego 
ochodu, chociaż wspólnie razem z mę- 
żem lub ojcem prowadzą gospodarstwo. 
Przy głosowaniu utrzymał się ze 
względu na klasy nboższe pcśredni 
wniosek posła Czecza, aby tylko w ra- 
zach, gdy dochody męża i żony, razem 
zliczone, nie wynoszą yć nad 2000 
zł, podatek osobisto-doe odowy wy- 
mierzany był odleielnia od dochodów 
żony. O przyjęcie tego wniosku toczyć 
się mają rokowania z innemi stron- 
nictwami. Do rokowań wyznaczono 
obok komisyi parlamentarnej posłów : 
Czecza, Lewickiego*i Rutowskiego. 


siedlają się z Królestwa polskiego 
(ustawa mówi o „guberniach kraju przy- 
wiślańskiego") nabywania w guber- 
niach wołyńskich na własność nieru- 
chomości posa obrębem miast oraz pra- 
wa posiadania i użytkowania nierucho 
mości, o ile prawa te są rezultatem 
umów dzierżawnych. Postanowienia te 
nie tyczą się osób, które przed wyda- 
niem ustąwy osiedliły się na Wołyniu. 
Umowy przeciwne postanowieniom u- 
stawy, będą sądownie unieważnione a 
zawierający je mogą być wydaleni. 


— Półnoeno-niemieski rueh zbo- |tunków ryb zupełnie nie można do 


Żowy z Galicyą i Bukowiną. Z dniem 1 
czerwca zastosowaną będzie taryfa wyjątko 
wa dła ruchu z portowemi stacyami tran- 
sito morzem co do stacyj odbiorczych Alto- 
na trans. Brema trans Bremerhaven trans 
Geestemiiude trans. Hamburg R. trans 
Hirburg H. trans, Nordenham trans Szcze- 
cin trans. i Surnemhnde trans. tylko do po. 
syłek fasoli jadalnej, suchej, Zawarte w tej 
taryfie dla innych tamże wymienionych ar 
tykułów ceny przewozu do powyższych sta- 
cyj odbiorczych tracą z d. 1 czerwca br 
moc obowiązującą. Powyższa taryfa nie do- 
znaje żadnej zmiany co do ruchu z QGdań- 
skiem i Neufuhrwasser, 

— W Kolomyl odbędzie się d. 24 bm. 
strefowe zebranie oddziałów Towarzystwa 
gospodarskiego, a to: kałuskiego, stanisła- 
wowskiego, tłumackiego i pokuckiego w po- 
łączeniu z wystawą przeglądową i premio- 
waniem bydła rogatego. Na zebraniu refe- 
rować będą: dr. Henryk Wielowieyski o sy- 
tuacyi ludności rolniczej i zasadniczych po- 
stulatach sanacyi, p. Henryk Potworowski 
o przemyśle cukrowniczym | P- Antoni 
Strzelbicki o ujemnem oddziaływaniu dewa 
stacyi lasów na ogół stosunków rolniczych, 


bnego bardzo jest utrudniony. Wydzieł 
krajowy po objęciu administracyi re- 
wirów rybackich będzię potrzebował 


rzek. Wskutek tej potrzeby zajął sią 
Wydział krajowy kwestyą, czy nie na- 
leżałoby założyć u nas w kraju zakła- 
du hodowli ryb. W tym celu rozesłał 
Wydział krajowy do znanych zakładów 
tego rodzaju za granicą się znajdują- 
cych odpowiednio ułożony kwestyona- 
ryusz, ażeby otrzymać potrzebne daty, 
a równocześnie poleoił przygotować pla- 
ny i kosztorysy takiego sakładu. 

Co roku powstają po za granicami 
naszego kraju zakłady hodowli ryb. 
W roku bieżącym zakłada Wydział 
krajowy zakład hodowli ryb, na które- 


Na przyjęcie Natalii w Belgradzie 
nie przybyli obaj ekerejenci Ristioz i 
Belimarkowicz, chociaż zaproszeni byli; 
Ristics nie wywiesił nawet chorągwi 
w swoim domu, leżącym tuż obok pa- 
lacu królewzkiego. Nie przybył też me 
tropolita, jako nie zaproszony ; ale i 
duchowieństwo nie przybyło, ponieważ 
mściwa Natalia żądała, aby nie przy 
było. Zresztą oświadczyła, że nie myśli 
mięszać sią do polityki. 


(Telegr. Gaz. Nar.) 


Włedeć d. 18. maja. 

Koło polskie w miejsce zmarłego 
posła Tyszkowskiego wybrało do ko- 
misyi dla reformy wyborczej p. Bz oz e- 
panowskiego, do komisyi wojsko- 
wej p. Eug. Abraha mowicza, a do 
komisyi dla nietykalności poselskiej 
p. Hofmokla. 


w dobrach funduszu religijnego. 

Rząd zaś pruski przyrzekł założyć 
w tym roku na Slązku pruskim sta- 
cyę doświadozą|ną dla chowu ryb. Za- 
kładów produkoyi narybku posiadają 
Niemcy bardzo wiele, 

Prócz tego tajmuje się Wydział 
krajowy gorąco sprawą zakładania dro 
bnych włościańskich stawków rybnych. 
Wydział krajowy w sprawach rybao- 
twa stara sią działać wspólnie z Towa- 
z roku 1887 uchyla — jak wiadomo|rzystwem rybackiem, aby na tej dro- 
— uprawnienie do dzikiego rybołow- dze osiągnąć jak najkorzystniejsze re- 
stwa, a natomiast postanawia w roz-|zultaty przy wykonywaniu krajowej 
dziale II, traktującym o urządzeniu|ustawy rybackiej. 
gospodarstwa rybnego na wodach bie- 
żących, utworzenie rewirów rybackich 
własnych, oraz dzierżawnych, tudzież 
zaprowadzenie wydziałów rewirów ry- 
backich do prowadzenia wspólnych 
spraw i zarządzeń gospodarczych rewi- 
rów rybackich. 

W myśl paragrafu 30 ustawy ryba- 
ckiej, postanawiającej, że na wniosek 
Wydziału krajowego może p. minister 
rolnictwa rozporządzić, że aż do dal- 
szego zarządzenia nie będzie się zapro- 
wadzać wydziałów rewirów rybackich 
i że funkcye tychże przechodzą wtedy 
na Wydział krajowy oraz na podsta 
wie oświadczenia Wydziału krajowego, 
postanowiło ministerstwo rolnictwa, że 
aż do dalszego zarządzenia dla dorze 
czy Skawy i itaby, dla których ozna- 
czenie stałych rewirów rybackich już 
nastąpiło, nie zaprowadza się wydzia- 
łów rewirów rybackich, a fukcye te 
Ś na Wydział krajowy. 

, ydział krajowy, mając czynności 
Lublana d. 13. maja. | wydziałów wiz í Atih aan 

Na początek czerwca zwołany będzie| wadzić i je }rowadzić, nie mógł czyn- 

sejm kraiński na nadawyczajną Sesyę ności, wymagających znajomości facho- 


à * y wych rybackich, wykonywać i ; 
w sprawie odbudowania zburzonego jak za pośrednietwe = Gana A 


Z Tokio donoszą: Za kilka dni od- 
edzie stąd br. Kabayama jako wice- 
ról Formosy dla objęcia tej wyspy 
w posiadanie Japonii. Towarzyszą mu 
dwa okręty wojenne, tudzież sekretarz 
Izby posłów japońskiej Midzuno jako 
cywilny administrator F'ormozy. Rząd 
japoński zabierze się natychmiast do 
rozwoju bogatych sił wyspy. 


Gospodarstwo rybne. 


Ustawa krajowa o rybołowstwie 


Lelesrarnny. 


Budapeszt d. 13. maja. 

Wbrew rozmaitym pogłoskom zape- 
nia Budapester Correspondenz, że na 
wczorajszej audyencyi Banffy wcale 
nawet nie znalazł się w tej sytuacyj, 
ażeby potrzebował przedkładać oesa- 
rzowi prośbę o dymisyę. 

Badapeszt d. 10 maja. 

Rząd jest wielce zaniepokojony roz- 
ruchami ludu, zwłaszcza w okolicy 
Szikszó, tem bardziej, że to nie kato- 
licy, nad którymi zbytkować się można 
z urzędu, ale kalwini. Po krwawej 
walce chłopów z żandarmami zpokój 
nie wrócił. Chłopi zachowują się gro- 
Żuie, i mogą wybuchnąó nowe rozru- 
chy. Żandarmeryę wzmocniono. Sąd po- 
wiatowy przy pomocy żandarmów ener- 
gicznie prowadzi dochodzenia. Areszto- 
wano 96 chłopów i wytoczono im pro 
oesa o skandale publiczne, pokaleczenie 
i naruszenie bezpieczeństwa publi- 
cznego. 


Kolo polskie. 


Wiedeń d. 11. maja. 


Na posiedzeniu w d. 10 bm. Koło 

lskie posłów do Rady państwa obra 
kwilo nad pojedyńczymi paragrafami 
rojektu ustawy o podatku osobisto - 
dowi, a mianowicie nad po- 
czątkowymi paragrafami tej ustawy. 
Kilka pierwszych paragrafów przyjęto 
z pewnemi zastrzeżeniami lub popraw- 
kami po dyskasyi, w. której poruszono 
rozmaite wątpliwości lub wytykano 
niejasność i elastyczność postanowień. 
Polscy członkowie komieyi podatkowej 
Izby deputowanych zauważyli, że roz- 
rządzenia wykonawcze do reformy po- 
datkowej określą ściśle terminologię i 
znaczenie wyrażeń przyjętych w tej 
ustawie, a przez to zapobiegną owym 
wątpliwościom. ' i 

Dłuźsze rozprawy rozwinęły się nad 
$. 167, orzekającym, że podatek 08o- 
bisto-dochodowy ma być wymierzany 
nie oddzielnie od dochodów męża, & 
oddzielnie od dochodów żony, lecz od 


Wiadomości giełdowz 


Lwów, dnia 13. maja 1895. 
Akocye za satukę : Kolej gal. Karola Ludwika 
od 200 zł. m. k. 23u:-— do 223-—, Kolej Liwow.- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 331-— do 335—, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 440-— do 
450—, Banku kredyt. galio. po 300 zł. w. a. 
210-— do —*—. Akcye garbarni Rzeszowskiej po 


100 zł. 200— do 203: — 
5%, lea. w 40 lat. —— do ——. 5% z 109 
prem. 11030 do 111—. w 50 lat, 
(0:80 do 10150. Banku krajowego 4!/,0/, los. w 
51 lat. 101:20 do 101-90. Banku krajowego 40/9 
ziemsk. 40/, (L. emisya) 9850 do 99-20. 40/, los 
98— do 98-70. $!/40/5 los. w 58 lat. —— do 
- obligi za 100 zł.: Galie funduszu propinacyi 
nego 40/, 98:40 do v9 10. Bukow. funduszu pro 
rajowego 50/, w. 8. II, em, 10200 do 10270. 
Pożyczka krajowa 6/, w. a. 105. 0 —— 

l 

do 99:—. 4'/, po 200 koron = 100 zł. w. %®% z 
roku 1893 9850 do 99 20. 
Losy miasta Stanisławowa 42— do —— 
i = h p. 'eondor 9:65 do 9:75. Półimperyał 10— do —'— 

2 s NE: achu sejmowego i naprawy InnycA | branyc unkcyonaryusz R - są A 
kwoty, jaką przedstawiają de-| SM T. ; P- : Uszy, Rogzpoozyna:- j rosyjski papierowy 1-31 — d 
ae woed P le eT Po. |szkód, trzęsieniami ziemi zrządzonych.ljąc przeto czynności wydziałów rewi- ieniechich 5960 do 60-20. 


Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. ga 
41/40/, los. 
los. w 57 lat. 28 — do 98:70. Towarz. kredyt. gal. 
w 41!/, lat. 48— do 9870. 40/, los. w 56-latach 
posczinege 50/, 102:— do ——, Kom. banku 
Sò 100-70 do 101:40 40/,z roku 1891 9830 
Losy: Losy miasta Krakowa 27.— do 29 — 
Monety. Dukat cesarski 570 do 5-80. Napo 
Rubel rosyjski srebrny 128*— do 1:38—, Rubel: 
z O 


— Wy może z Gliany? się na dwa wielkie lesiste wzgórza, wśród 2 A gdzież to? 
— A z Glinny — odpowiedział spo-|których wypadał strumyczek i rzucał się — Z pół mil ztąd, na górze, w lesie. 
GLIN NIE. poe teu ze delany w rzekę, tyórząc swoim wo- Mi as, 
© — Hnat, pobereżnik ? dospadem jakby zupełny rozdział pomię- 3 : 
— A Hanat. dzy dwiema górami, w których środku, Cztery już lata od tego czasu minęły. 
Nowelka. — Wysłał was tu leśniczy ? daleko wznosił się wysoki, nagi szczyt. | Do Glinny można jvż było z obu stron 
— A wysłał. Młody człowiek, który na amerykanie | dojechać wygodnie i bezpiecznie; w niej 


ie i jcie drogę. |jechał, rie mógł się dosyć napatrzyć na 
O ALA żel Śliczny krajobraz, a z zapatrzenia tego 
tem |wyrwał go dopiero głos, który go z dru- 

giej strony witał. Odwrócił głowę i zo- 


samej miasto dawnej rudery wznosił się 
teraz schludny, szwajcarski domek, oko- 
lony białemi sztachetami cd drogi, od 
tyłu wysokim parkanem. 


No to siadaj 
Hucuł jednak zamiast usłuchać, p 


ie w licznych E 
a EL na południe 4 glądał się dalej amerykanowi a po 


zakrętach przerzynał góry biały bity 


dr ; iej dzikiem i koniom i wyrzekł wreszcie: chód: i 2 
Ead iame miejem, soda sig goa. | — Tam mio zajodrie pamoczku, bacat z góry Ku niemu schodiacogo) W bim domi, mingket, Kristyn Za- 
cem droga prywatna a stojący na skrę- — Jakte; przecież jest droga? ' Drzycki jestem — mówił stary. |ków i gór, mieszkał w nim sam ze sta 
fio Mia Tej or do G aeto " NS czewał nie zajedzież Leśniczy. Witam, tu pana pziedziga gdy-|rym sługa, który tu był rodzajem major- 
drogowskazem sledział na kraju rowu — Bo zła. EOS Ałasluiu watch az 


sadaicie I|bierza, byłbym więcej ludzi wysłał. 

ae. Witam pana — mówił młody, po- 
oglądnął |dając leśniczemu rękę — dojechaliśmy 
głową, |i tak szczęśliwie, Ależ drogi tu macie | 
skoro — Dla prostych wozów i dla małych 
— |koni. Ale — czy pan sprowadza się już 


stary hucuł; choć fajkę miał w ustach, — E — jakoś to będzie. 
zdawał się drzemać a jednak nie spał i I tym razem nie usłuchał 
za każdym odgłosem turkotu, jeśli do- oświadczył, że pójdzie piechotą, 
chodził z północy — podnosił głowę i|inne wozy, co z tyłu szły, kiwał 
patrzył w tę stronę. Czekał na kogoś, |powtarzał ciągle: „nie zajedzie* a SK 
czekał długo, cierpliwie; każdą nadjeż- nikt nie zważał na jego przestrogi 
dłającą z północy brykę badał wzrokiem |skręcił z gościńca i szybko ruszył na- 
a ehoć jadących nie zaczepiał, to często | przód. 
robił wrażenie, jakby czekał, czy kto z Choć Glinna była tylko dwi 
przejezsdnych go nie zagadnie. legła od gościńca, to jedua | 
Mijsło południe ; stary znów podniósł j wieczorem dotarto do niej, cało i bez 
głowę i spojrzał w dal na gościniec, ale | wypadku — ale z iloma przeszkodami | 
to, às zobaczył, zajęło go tym razem a U było prowadzić ich 3.9, nid jed na 
ziej, bo fajk jął, oczy wy-|uzdy, by nóg nie połamały w dziura í ) 
żył 1 prawą Sroka RÓ od REN Tie albo orod Fanni i Pa górze, NY x m kroków od drogi. 
u niemu zbliżał si zereg zaprzę: |które pokrywały czasem całe przestrze- wał t 
gów, Ba da e AlE. nie górzystej NE w niektórych miej-|  — Tak, jak donosiłem ; zwyż od trzy” 
Bie wiozły wysoki, czarno lakierowany |scach potrzeba było przeprawiać każdy | dziestu lat nikt tu nie mieszka, Młody 
smerykan, Ten amerykan w wielkie zdu- | wóz z osobna, przyprzęgać więcej koni | ozł 
wił hucuła ; zdumienie wzro- |i podtrzymywać bokami. Wreszcie wje- 


dziedzic Glinuy żadnego 


dalej sznkać towurzystwa nie 


— A tak. Pisałem panu przecież. brze mu było samemu wśród gór. 
e mile od- — To pan chyba zamieszka u mnie, 
k dopiero|bo dwór, jak pisałem: nie do użycia. 
ae ten dwór? Czy to? 

— 10. 


ro na barki młodego spadły ciężary, któ- 


t aby ocalić równinne dobra, 


mienie wpra — Cóż robić! Trzeba będzie pora- |w dzierżawę to, czego dotąd był wła- 


stać, przez co rozwój gospodarstwa ry |na rynku tutejszym były następujące : 


znacznej ilości qarybku do zarybienia | żyto na wiosnę 


go założenie uzyskano bezpłatnie grunt | ==——————— 


| 
o 1:32—. 100 marek | — 


doma. Glinna leżała pomiędzy dobrami umiał, Krystyn ocenił go należycie, nau- 
rządu a Sadowa, wielkim majątkiem pry |czył się szanować go i jego to było 
watnym, którego właściciel rzadko prze- | dziełem, że między nimi zapanował wkrót- 
siadywał w domu; nie miał więc młody|ce tak przyjazny stosunek, jak tylko 
sąsiedztwa a| pomiędzy ludźmi 
mógł i|wieku zapanować był w stanie. Staremu 
nie chciał. Nie mógł, bo tu zamieszkał, |nie obee było wszystko, co bieżące, bo 
zupełnie? pytał patrząc na dalsze wozy.|żeby pracować — a nie chciał, bo do-|co mu tylko zbywało pieniędzy, 


Urodził się dziedzicem rozległych |jego biblioteka była prawie ta 
włości i żył w tej myśli, še będzie bo-| wyborow 
gatym a kiedy go ojciec odumarł, dopie- | Krystyna, 


I obaj patrzyli na obszarpane domo- |rym sprostać nie zdołał. Chciał zrazu jna 

widoczne na całej |sprzedać rozległą ale górzystą Glinnę, | lazł 
ale za nią|radość w 
tak mało dawano, że jej cena nie mogła | Często p 
była wpłynąć na polepszenie jego sto-|ce a 
sunków. Mógł sprzedać wszystko i z ka- | tąd 
owiek zasępił się nieco; potem mówił: |pitałem, który byłby zyskał — wziąć | jodły i 


Wiedeń dnia 13. maja. 
Ważniejsze zmiany cen w ubiegłym tygodniu ļ 


l. 12 A. t ordynuje od 3—4 


najniższa najwyższe 
pszenica na wiosnę 1:52 — T67 Ó 
A n maj-czerwiec T4 — 757 ROZKŁAD PO CIĄG W 
jeni 61 — 775 zag 
3 | Bei Mh LA pE obowiązujący od 1. maja 1895. 
„ » maj-czerwiec 6:50 — 662 R 
Par G8R —- 695 (Czas lwowski). 
owies na wiosnę 690 — 7:06 == 
+ „ maj-czerwiec 672 — 681 ZR 
W n» jesień 640 — 648 ZEE 
kukurudza maj-caerwiee 1895 686 — 720 > 
kukurudza na lipiec sierpień 6:84 =- 7:10 eag 
rzepak na sierpień-wrzesień 12% — — 1250 tato 


Ceny bydła. 


Wiedeń dnia 13. maja. (Tel. „Gaz. nar.“. 
Bpęd 513% sztuk, ceny za woły galic) jalie lichaze 
lekkie od 52 do 54, ciężkie od 55 do 57, osobli- 
we, prima od 58 do 60. 

Teodor Romasskan, dom komisowy bydła we 

Wiedniu Wassergasse Zä, 


1:58*| 7:86 
3 01* 
J494 

2-08 

218 

5-15 

5:16 


9:36 
8: «1 
846 
8'46 


1'46* 
8'13 


Ntar powietrza Ubiegłe dwie doby 
mieliśmy pogodę. 

Barometr stoi w mierze. 

Stan barometru «redukowany do pezto- 
mu morza hv? dziś o 12tej godzinie w po 
ndnie :700 mm. 

Prognoza pa dobę dnia 14 maja *. 
tod półncey do północy) Wiatr będzie cc 
to kieruukn zmienny ze wschodu 9 średniej 
prędkości około 20 mirek 

Średnia temperatura doby około 18 00C, 
uiebo będzie lekko zachmurzone — a =zglę- 
dne wilgotność newietrzy około 50'/, 

Opadu nie będzie. 


(gł. dw.) 


Z Podwołoczyzk Podzam. . 
ów-Suchy 


Ze Stryja Stanisławowa Hu- 


Ze Stryja, Fawocznego, Bu- 
kiatyna . 
Z Bałzc4. 


Z Czerniowise SUczawy 
dapesztu 


7 Podwołoczzek 

e Stryja Chyr 
Z Rawy ruskiej 
Z Brzechowie , 


Z Krakowa . 


Z 


Dziś dnia 14 maja: 


Bonifacego. — 
Aftanazya. 


Hadesłameo. 


(ża sy rubryżę zadakoso na Operas- 


Ej O TEE ESP 

- , E uaao ZEW. WMA 

Po l4 assie Malerye na suknie dla pań z CEFET ; 

wolne od opłaty, do domu, prywatnym © ż% BR FUR. „B 

osobom, jakoteż wielki wybór najmo- g astear ES NE 

dniejszych materyj na nbrania dla j ES Żo Jśgg As 

pań, męzczyzn i chłopców, wyborne, z CERACEEEZ KIJE 

| trwałe tkaniny wełniane i bawełniane a MA SgaaDaOŚRĘ 
po bardzo niskich cenach fabry- N s RSRGRARĄSE 


cznych w jakiejkolwiek ilości wysyła |Nazwa m 
Pociąg express ze Lwowa 9'16 rano, w Kra- 
kowie 2724 popołudniu, w Wiedniu 9'32 wieczór. 
Pociąg express do Lwowa 9'16 wieczór, z Kra- 
kowa 240 popołudniu, z Wieduia 7:40 rano. 
Różnica między zegarem miejskim a średnio- 
europejskim wynosi minut 36, a mianowicie: gdy 
zegar środkowo-europejski (kolejowy) wskazuje g. 
12, zegar lwowski wskazuje g. 12 m, 36. 
* Pociągi pospieszne. 


Oettinger et Com. 


Zurich (Szwajcarya) 
Obfity zbiór próbek na żądanie opłatnie, 
Kolorowane żnrnale za darmo. 

Od listów do Szwajcaryi porto 10 et. 
od karty korespodencyjnej 5 ct. 


pracy, aniżeli jej znalazł w istocie; po|le goryczy, że go musiał świat zrazić do 
za leśnem gospodarstwem, którem się| siebie, skoro przeniósł nad niego to ci- 
Drzycki zajmował, mało co było robić| che ustronie, skoro mu wystarczało to- 
w Glinnie, trochę się siało owsa, więcej | warzystwo człowieka o tyle od niego 
się wypasało bydła i owiec, a zresztą — | starszego. Staremu żal było młodego; 
chyba polować lub ryby łowić, chodzić | nieraz go namawiał, żeby pojechał gdzie, 
po górach i ich piękności się dziwować. |choćby gdzie dalej i choćby na dłużej, 
W zimie długie wieczory i burzliwe dnie jale Krystyn nie słnchał go wtedy, mó- 
a w lecie słotne spędzał Krystyn zwy-|wił, że Świat i ludzi zna, że nie cieka- 
kle razem ze swoim leśniczym. wy ich już i że mu tu dobrze. A jednak 
Drzyceki, choć od wielu lat już tu|eałkiem mu dobrze nie było; nieraz 
mieszkał — nie zardzewiał jednak; był| wpadał w zadumę, nieraz oddychał cięż- 
to człowiek, który kawał Świata widział, | ko, troskę mu nieraz widać było z czoła. 
długo był w lepszym bycie, różne prze- Często chodzili po górach, daleko, 
chodził koleje, wiele doświadczył i wiele | nierzadko zapuszczali się na obce ob- 
szary; sypiali wtedy w pastuszych ko- 
libach a czasem i pod gołem niebem, 
Wtedy Drzycki opowiadał o swojej prze- 
szłości a ona tuk obfita była w zajmu- 
jące zdarzenia, że Krystyn zawsze chę- 
tnie go słuchał, ale nieodwzajemniał się 
i o przeszłości swojej nie nie mówił. 
wszystko | Weszło w zwyczaj, że kiedy tylko w do- 
ienniki a|mu byli, razem spędzali wieczory; pod 
k obfitą i jdruga zimę prosił Krystyn Drzyckiego, 
sięgozbiór |żeby zamieszkał we dworze, żeby nie 
tak daleko, ale 


potrzebował chodzić 
czerstwym i zaharto- 


przy takiej różniey 


obracał na nowe książki i dz 
ą jak przywieziony k 


Był także muzykaloym Drzycki, 
skrzypcach a za wszystkiego co 
u nowego dziedzica, 

prawiło go pian 
rzynosił ze sobą d 
potem nawet już ni 
! meraz do 

świerki pró 


grał 
ZNa- 


Drzycki odmówił, 
„60 wanym był na to dosyć; nie było burzłi- 
w największą |wej nocy, zawiejnej ani ulewnej, której- 
ino 1 stos nut. |by się zląkł stary; otulał się silniej, 
o domu skrzyp- |garbił się mocniej i szedł do siebie. 

Ż nie brał ich stam- Lato było na Świecie — ziemia li- 
późna w noc słyszały jŚcia, kwiatów i woni ich pełna, niebo 
. procz swego szumu, prócz |czyste, bez drobnego obłoczka a słońce 
szmeru rzeczki 1 dźwięk pianina i skrzyp- [zaczęło przypiekać, bo do śródniebia już 


sło, kiedy to dzi rzed [chano na małą kotlinę; dnem jej szła|dzić na to, żebym choć panu na zimęjścicielem. Chciał tak zrobić z początku, |ców a czasem i m ski głos, co zawsze iblisko mu było n 
nim. Na A A aT toa? droga i płyta czaki Od strony dro- |już nie był ciężarem. Czy na leśniczówkę |ale potem wolał uciekać od ludzi ; sprze-  tęskno jakoś śnię Eor 5 > Wł. Eminowice. 
CZOWIEO Przegiął się i usiłował odczy-|gi wznosiła się wielka, z razu nie poro- | dojedzie ? ( |dał wszystko na równinie i osiadł w Drzycki długo badał usposobienie (C. d. n.) 
tać drogo: BZ, a kiedy tego dokonał, sła drzewami góra; za rzeczką szła na-|  — Skoro pan tu dojechał — doje= |Glinnie. T s . |Krystyna; nie mogąc go zrozumieć, od- = 
wrócił się do hucuła i Bpytm; ga ściana i w środku kotliny rozdzielała | dziemy i tam. Myślał, że więcej tu będzie miał|gadł, że mu musiała przeszłość dać wie- w 
4 i 
è EAN r 
get 


4 
KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dra WŁAD. MIEKOWSKIEGO 


<<" Erakowie 


otrzymała na skład 
estatnie egzemplarze bardzo zajmujących 


Pamiętników 


stare i nowe sprze- 
daje najtaniej 


Emil Weiner 
WIEN 


Piegi 


plamy wątrobiane i inne nieczystości cery 


Sabiny z Gostkowskich 
Grzegorzewskiej. 


Cena egz. 1 złr. 
pocztą o 15 centów więcej. 


— 


nikną w 7 dniach bezpowrotnie po użyciu 
Dr. Christof”a zna Miitego nieszkodli- 
wego Ambraoreme. Prawdziwy tylko 
w zielonych zapieczetowanych oryginal- 
nych słoikach po 80 ct. Główny skład dla 


ILwowa w aptece pod „Srebrnym Orłem“ 


Zygmunta Ruckera; w Krakowie w aptece 
W. Redyka i E. Hellera. 6660 


DROBNE OGŁOSZENIA po cencie od wyraza. 


RZYTWY szwajcarskie z wkładanemi 

ostrzami sztuka złr. 2:80, każde nastę- 
pne ostrze po 85 ct, Maszynki do stryże- 
nia głów ludzkich i brody po złr. 6:50 i 
4-5, poleca P'otr Chrzastowski, handel 
żelazny we Lwowie plac Kapitnlny 1 (na- 
przeciw katedry). 


ZARZAD. DÓBR w Koniuszkach nanow- 
skich poczta Mościska sprzedaje pro- 
sięta rasy Yorkshire dwumiesięczne: po 
11 złr. knurki, po 7 złr. loszki. 140 


Ma WOSKOWA do zapuszczania po- 
TÀ dłóg Fryd. Schubutha została pov.sze- 
chnie uznaną jako najlepsza i najtańsza. 
Do nabycia w głównym składzie, Lwów 
Rynek 45, jakoteż prawie we wszystkich 
główniejszych handlach. 714 


// POWODU przeistnczenia handlu zu- 
pełna wysprzedaż niżej cen fabrycznych 
wszystkich artykułów  znaidujących się 
w handlu Edwarda Schillinga, we Lwowie 
ul. Halicka 16. 730 


GEDI z najlepszemi świadectwa- 
mi, mogący i gospodarstwo prowadzić, 
szuka posady. iadomość z grzeczności 
udzieli Towarzystwo wzajemnej Momo 


oficyalistów we Lwowie, l. R. 

W CHOROŚNICY na letnie miesiące 
pomieszkanie do wynajęcia, poczta i 

stacya kolejowa w miejscu. — Bliższych 

szczegółów można zasięgnąć w zarządziś 

gospodarczym w Chorośnicy. 746 


OLWARCZEK kilkuóziesięcio morgowy 
intratny, s dobrymi budynkami M przy 
mieście, jest tanio do sprzedania. . D. 
poste restante Tarnów. 148 


Z 2 zł przerabiam , każde najmo 
a fat. cniej zbite materace (3 po- 
duszki). Stare kołdry przyjmuję do pokry- 


aia, drelichy i wełniane atłasy, poleca naj- 
taniej Józef Schuster, Lwów, Kopernika 7. 


Bryndzą górska 
świeża, od |. maja, paczka lub faska 5 kilo 
po złr. 3:28 sprzedaje Zarząd dworu Łap- 
szyn, Brzeżany. 


HANDLU Albina Soleckiego, ulica 

Wałowa 11 we Lwowie, wszelkie to- 
wary korzenne i mączne, Najlepsze masło 
deserowe. 600 


MRRYOLOGIA Sztarkwillena zawie- 
ra ciekawe objaśnienia i cenne rady dla 
dorosłych. Nabyć można w księgarni Sta- 
:zyka we Lwowie. Cena 50 et, 725 


d (JTICTALISTÓW, guwernantki i służkę 


wszelkiego rodzaju najlepiej poleconą 
można dostać w największym wyborze tyl- 
ko w Biurze Satały, Lwów, Sykstuska 8. 


` Apteka realna w Krakowie, 
położona na Kaźmierzu, jest de 
sprzedania. Bliższa wiadomość 
a Wgo Dr. Skalskiego w Sambo 
rze. 713 


A Krzysztofowicz, Lwów, plac Halieki 1. 2. 


jowskiego są wszędzie do nabycia. 


5 pneumatycznych rowerów 
najpiękniejszy fabrykat z r. 1695, o szezē- 
blach Continenthal, wolne od pyłu, zupeł- 
nie nowe, z powodu niewypłacalności, tam- 


jest do sprzedania franco. Zadatek 20 złr. 
resztę za zaliczka. Natychmiastowe zamó- 


Thür 15, Wien. 


Dr. E: BORKOWSKI „LUX“ 
Fabryka, Zarząd Firmy i Kantor wysyłkowy Lwów, ul. Kościuszki 5, 


dres telegramu : 


Lux Borkowski Lwów. 


Suir medal z krakowskiej Wystawy przyrodniczo-lekarskiej 1891. 
ilie i agoneye w głównych miastach kraju i zagranicy. 


TORY na wałkach samoczypnych, płó- 
cienne, w pasy i gładkie, tanio poleca 


REMIOWANE medalami tutki Niemo- 


tejszej firmy, zamiast 24. 265, tylko zł. 140 


wien'a do składu; II., Gos 


Poleca: 1) Elektrotechnika. 2) Optyka. 3: Projekcya. 4) Mechanika 5) Maszyny za- 
wodowe, fabryczne, rolnicze, do szycia, haftu i pończoszkowe. 6) Warsztaty budowy 
i naprawy maszyn. 7) Fabryka i jedyne w kraju składy wszelkich aparatów, potrzeb 
i rzwekć da fotografowania. Specyalność: aparaty amatorskie. 5) Jedyna w mo- 
narchii fabryka i skład aparatów do projekcyj: naukowej, zawodowej i rozrywkowej 
(projekcya mikswograficzna i spektralna, obrazy mgliste, latarnie magiczne) ze świa 

em Drumonda, elektrycznem, magnowem lub naitowem. 9) Mikroskopy i narzędzia 
precyzyjne naukowe (zastępstwo firmy dra C. Zeissa z Jeny, Hartnacka i Dalmcyera 
z Londynu). 10) Maszyay do pisania wszelkich systemów. aparaty do rozmnażania 
piama (The Cysclaśtyle i | Autocopiste frangais. Londyn i Paryż). Potrzeby drukarskie 
I iltegraficzae: bronzy, farby, potrzeby biurowe, registratory Shannona. 11) Kasy 
egniotrwałe. 12) Zastępstwo i wyłączny skład na Galicyę i Królestwo Polskie słynnego 

Płynu do odpoliturowywania nawst najbardziej zniszczonych przedmiotów. 


na Szląsku austr. (Ernsdorf) Zakład wodo- 

WWOrze leezniezy i żętyczny. Uzdrowisko klimatyczne. 

Nowo urządzony pensyonat leczniczy, otwarty ca- 

DA rok. Sezon od 1. maja do 30. września. — Poczta, telegraf, stacya kolei. 

gjaónienia i broszury przesyła gratis i franco Carl Forner, zarządca 
Zakładu. 6794 Dr. Zygmunt Czop, lekarz zakładowy. 


s 


Konkurs. 


Magistrat król. miasta Tarnopola rozpisuje niniejszem na 
| siej uchwały Rady miasta z dnia 10. marca 1895 r. 
konkurs na posadę elewa budownictwa przy tutejszym Ma- 
gistracie z płaca roczna 600 złr. i dodatkiem na mieszkanie 
w rocznej kwocie 120 złr. i trzema pięcioleciami po 60 złr. 
Warunki następujace: 1) Nieprzekroczony wiek 40 lat; 
2) ukończone studya politechniczne a mianowicie przynaj- 
mniej jeden egzamin państwowy i świadectwa z rocznych 
egzaminów. 
W braku kandydata z uzdolnieniem zawarowanem pod 
2) może być udzieloną ta posada kandydatowi posiadającemu 
praktykę w zawodzie budowniczym i odpowiednie studya. 
Termin wniesienia do 15. czerwca 1895. 
Magistrat król. miasta 
Tarnopol 10. maja 1895. 


6847 
Pohoreeki. 


Ces. król. uprzywilejowana 


rafnerya gpirytast, fabryka ramu, likierów i octu 


JULIUSZA MIKOŁASGHA 


NASTĘZPPOÓW 


JAKÓB SPRECHER | SPÓŁKA 


poleca najprzedniejsze rosolisy, likiery, sławne wódki 
polskie, starą starkę, rumy krajowe jakoteż i zagraniczne, 
koniak, śliwowicę itd. 


Jedyna fabryka w kraju, wyrabiająca bezwonny spirytus i 


alkohol absolutny 


100/,,9 do celów leczniczych. 
Składy dla miasta Lwowa: 
ulica Kopernika 1. 9, w handlu Wgo E. Riedla plac 


Maryacki i w głównym składzie wód mineralnych 
ulica Karola Ludwika 1. 9. 


4964 


Rada zawiadowcza Towarzystwa Zaliczkowago w Birczy 


zaprasza Szanownych członków tegoż Towarzystwa Biik 4% 

wo głosowania w myśl $. 37 statutn, na XIX. Ogólne Zgromadzenie 

w dniu 22, maja 1895 o godzinie 2. po południu, w lokalu Dyrekcyi 
Towarzystwa odbyć się mające, 


PORZĄDEK DZIENNY: 


1. Sprawozdanie z czynności Dyrekcyi za rok 1894. 
3. Sprawozdanie i wniosek komisyi rewizyjnej o udzielenia absolutorynm Dy- 
rekeyi z czynności rachunków za czas od 1. stycznia 1894 do 34. grudnia i894. 
3. Wniosek Rady zawiadowczej co do uchwalenia czystego zysku. 
4. Wybór uzupełniający ustępujących członków Rady zawiadowczej. 
5. Wybór członków Komisyi rewizyjnej. 
Bircza, 9. maja 1895, 


Prezes: 


Wilhelm Loeffler. 


6843 


Sekretarz: | 
Dr. Marynowski. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kosteski, 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 14. Maja 1895. Nr. 133. 


Noże ogrodnicze angielskie , podług wła- 
snych modeli, odznaczone na wystawie 
krajowej w dziale ogrodniczym listem po- 
:kwalnym, od złr. 1 do 3. Nożyczki ogro- 
dowe od 80 et. do złr. 3:50. Nożyczki 
do gasienie po złr. 1. Nożyce do szpa- 
lerów od złr. 250 do 3:50. Szczotki sta- 
lowe do czyszczenia drzew. Hydrore:y 
z wężem gumowym po złr. 8, 19 i 12. 
Łopaty stalowe od 35 ct. łopaty do dre- 
nowania oraz wszelkie narzędzia ogrodni- 
cze. Ławki ogrodowe do składania po 
złr, 6. Krzesła do składania po złr 220 


poleca 5570 


ANTONI HALSKI 


handel żelazny 
Lwów, plac Maryacki 9, 


wuu 
ia Ciad i 


celskie 
krople e = 
e żołądkowe 


sporządzone w aptece pod 
Aniołem Stróżem 


C. Brady 


w Kromieryżu (Marawa), 
stary i znany środek 
leczniczy, działający znako- 
micie przeciw wszelkiego 
rodzaju chorobom żołądka. 


Tylko prawdziwe zaopatrzona są obok 
umieszczonym znakiem uchronnym i 
podpisem. 

Cena flaszki 40 ct., 
podwójnej 30 et. 
Składniki są podane. 
Prawdziwe iartacelskie 
krople zołądkowe są 

do nabycia w ° 


we Lwowie główny skład w aptece Pio- 
tra Mikolascha , Jakób Beiser, Stanisław 
Lachowicz, dr. T. Zarzycki, Krzyżanowski, 
Jakób Piepes, Zygmunt Rucker, K. Skle- 
piński, Wewiórski, Tytus Łazowski, Ant. 
Ehibar; w Bełzie apt. Gross; w Bóbrce 
apt. Balbna Międlicka; w Borszczowie ap. 
M. Piotrowski ; w Brodach H. Grü spann, 
apt. Bronisław Witosłuwski, M. Kulak, W. 


Da ndisherg K. Maryanowski i Sp. W. Ko- 
sińskiego Spadk.; w Brzeżanach aptekarz 
Durst.; w Buczaczu apt. Kornel Lewicki ; 


w Czortkowie apt. Ludwik Noss; w Dg- 
browie apt. W. Heine; w Dolinie apt. E, 
M. Taaufellner; w Drohobyczu ap*. Krzy- 
żanowski, Tobiaszek: w (Glimianach apt. 
A. Helm; w Gródku apt. J. Heschales ; 
w Jezierme apt. Czemeryński , Zahradnik ; 
w Jezierzanach apt. A. K'aiń-ki; w Hu- 
8tatymie apt. Czerski, Piekarski; w Ka- 
mionce strum. apt. Karol Piepes, Ka.ol 
Pilewski ; w Kopyczyńcach apt, Reder; 
w Krakowcu apt. Feliks Walczak; w o- 
patymie apt. Si. Griirfeld; w Mielnicy ap. 
Krokowski ; w Mostach wielkich apt J. 
Zieliński; w Niemirowie apt., Przedrzy- 
mirski; w Pomorzanach apt. A. Aleksie- 
wiez; w Potoku złotym apt. Br. Witkie- 
wicz; w Przemyślu apt. Nahlik, Aleksan- 
der Mańkowski, J. Maszewski, Z. Kalicki, 
Lepisnkiewicz ; w Przemyślanach apt. Ba- 
ranowski i Eug!ender ; w Olesku A. Kofłer; 
w Radeiechowie apt. Jaśkiewicz ; w Roedole 
Lud. Mierzwiński; w Rzeszowie apt. Ant. 
Kropiński, W. Kalinowski, M. Pron; w 
Samborze apt. Aleksiewicz, Maresch; w 
Skałe apt. Wojciech Rogalski ; w Skolem 
apt. A. Lechowski; w Sokalu apt. E Wy- 
soczański ; w Strusowie aptekarz Józef 
Łobos; w Stryju apt. Chalbazany, Ko- 
morowski, Karol Jahr; w Tarnopolu apt. 
Fleischmann, Fr. Jamrógievicz i Kahane ; 
w Tyśmienicy aptekarz Herman Rubel; 
w Tłumaczu apt. Wine. Szankowski; w 
Turce apteka spadkobierców M. Piateka ; 
w Tyśmienicy apt. H. Rubla; w Zbarażu 
apt. J. Kruh; w Zborowie apt. Rapaport ; 
w Zloczowie apt. Petesch Rappaport ; 
w Żurawnie apt. J. L. Tomaszewski, 


Każda próba pociąga stałe kupno ! 


WŁADYSŁAW GONET 


w Korczynie 6185 


poleca medalem zasługi odznaczone na wy- 
stawie krajowej we Lwowie swe 


wyroby czysto lniane 
w najlepszej jakości, a to: Płótna bardzo 
trwałe, apretowane i nieapretowane, w wiel- 
kim wyborze, od grubych do najcieńszych 
web na koszule, prześcierudła bez szwu 
wszelkiej szerokości, kalesony itp. Ręczni- 
ki, chusteczki webowe i grubsze. Dymy, 
Ubrusy i Serwety, Drelichy na liberje, Płó- 
tna półbielone itp. tudzież materyo półweł- 
niane i wełniane na ubrania męskie i dzie- 
cinne. Cenniki i próbki żądanycn gatunków 
wysyła się darmo i opłatnie. Za dobroć 
wyrobów porę za się, a coby się nie podo- 
bało, odmienia się lub zwraca nałeżytość. 


Słabość męską 
skutki szeeególniej tajny ch grzechów 
młodości oraz innych s:adużyć niszczy- 
aych zdrowie, jak pewno i trwalę usu- 
nąć, poucza jedynie w licznych wyda- 
niach rozpowszechniona książka ilustr.: 

Dra Retawa 6s2 
Ochrona własna 
Cena wydenia polskiego: 1 złr. 
Cena wydania niemieckiego 2 złr, 
Tys'ace znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpień, a za użyciem kuracji 
w książce tej zaleconoj, zupełną swą 
siłę męską. Za nadesłaniem franco 
nalezytości, otrzyma cię książkę w ko- 
parcie przez Magazyn Wydawnictwa R. 
F. Bieray w Lipsku (Verlags-Magazin 
Leipzig, Neumarkt 34) w Niemezech, 


tary G9 
Stary WSZ 
wina własnego chowu, dostarcza od naj 
derwezej jakości opłatnie 4 butelki za 6 złr 
ibo 2 litry za § zir, młody 2 litry 4 złr. 
(0 cent. Benedykt Sferii, właściciel 
dóbr, zamek Golitsch przy Gonchitz w Styryi. 


CH PRE 
Lar 


Na rok bieżący wyszedł 
Świeżo z druku 


Cennik farb, 


materyałów, 
artykułów domowo- gospodarskich itp 


w kompłetniejszym wydaniu, zna- 

eznie powiększony przez wiele tńo- 

wych artykułów, a który otrzymać 
można bezpłatnie w handlu 


Alojzego Hübnera 


Lwów, ynck 1. 38. 


Leopoid Lily ds 


poleca 


Drogueryę 


obfitującą we wszelkie materyały 
apteczne, chemikalia , zioła lecz- 
nicze, kwasy, minerały i Środki 
uniwersalna. Waty, opatrunki chi- 
rurgiczne, aparaty iuhalaceyjne, 
wszelkie wyroby gumowe itp. 


Codzienna wysyłka na prowincyę. 


mat 


5 
sty, lakiery 


poleca 
| najstarszy dla Galicyi i Bukowiny 
j SKŁAD FIRMY HANDLOWEJ 


av vgoa bjofaza 
we Lwowie, Zółkiewska 2 


7 założonej w r. 1843. 
EA | 


Gorzelnik 


posiadający egzamina szkcły Dublańskiej 
z postępem celującym i długoletnią prak- 
tyką tu w zawodzie gorzelniczym jak ró- 
wnież w ekonomii, poszukuje posady od 
1. lipca br. Łaskawe zgłoszenia pod adre- 
sem: Gorzelnik w Lipnicy wielkiej. 6846 


Ognie sztuczne 


ogrodowe i salonowe, niezawodne 
w wykonaniu. 


Lam piony, 
Gry towarzyskie, 


Krokiety, Serso, Lawn-tęnnis 
poleca magazyn pod firmą 


Kauczyński i Oberski 
Lwów, ulica Karola Ludwika 1 7, 
filia: ulica Halicka 6. 

Cenniki na Żądanie gratis. 


Laktad zegarmistrzowska - jubilerski 


(połączony z dwoma pracowniami) 


1. DĄBROWSKI 


wę Lwowie, ul. Halicka |. 


poleca wyroby ze złota, z brylantów. ru- 
hinów, szmaragdów i szafirów. Perły 
w sznurkach. Wyroby ze srebra. Serwisy 
od najmniejszych do największych. Wypra-' 
wne srebra Stełowe na 6, 12 i 24 osób, 
w szkatułkach. Kościelne kielichy. Toalety 
ze wszystkiemi przynależytościami. Kara- 
bele, Pasy, Guzy, Agrafy, Spinki ete. ete.| 
Wszystkie rzeczy urzędownie 
cechowane sprzedaje i kupuje. 
WIELKI WYBOR 


zegarków genewskich 
złotych , srebrnych i stalowych. 


Zegary francuskie pendułowe. Wszyst- 
kie istniejące budziki. 


Zawsze są na składzie 


antyki ze srebra i bronzu. 


Dla starszych i młodszych $ 
mężczyzn!| 


Najlepiej zastępują k 
kopaiwę-kubeby, perły santałowe i 
i wszelkie inne lekarstwa 
Starsz. lekarza sztab. Dr. Miiilera | 

wstrzykiwanie i pigułki 
ściśle według przepisów 1.karskich spo- | 
rządzone i przez letarży polecone środki 
lecznicze naslepsze I wypróbowane, z do-| 
brym skutkiem używane przeciw wszel- | 
kim upławom cewki moczowej, katarom B 
(gonorrhoe) działają szybko i anakomi-$ 
cie. — Skutek ezęsto już po kilku$ 
dniach widoczny. Także i w zastarza-§ 
łych przewlekłych chronicznych wypad- 
kach używać można bez następstw | 

złych skutków. 

Cena Nr. I. na świeżo powstałe cier- | 
pienia (wycieki) złr. 1'60, Nr. II. na$ 
przestarzałe chroniczne przewlekłe cier-| 
pienia (wycieki) złr. 250, -pocztą 25 ct. | 
więcej za opaki wanie wraz z dokładnym 
lekarskim sposobem użycia. 

Jedyny główny skład wyrabiający St. B 
Gceorgs-Apvtheke, Wien, VIL, Wim- 
mergasse Nr. 82, gdzie wszelkie listo- 
wne zamówienia adreso ać należy. 

Skład we Lwowie w aptece p. Mi- 
kolasela. 6158 


Wszelkie zamówienia przyimuje Biwo spedycyjne K. Tuszyński i Sp. Lwów, hotel Zgria 


PIRYSZY KRAJOWY ZAKŁAD) BIAL0S. ORNYOZY 
KhddtkdZEÓW KAWAMAOWORIAOO R KONIN 


przeniesiony z dniem 1, kwietnia b. r. Da ulicę 6770 
na Błone l. 26, w realności K. Tuszyńskiego. 


Wszelkie łaskawie nidesłane zamówienia jak: wyprawa skór z dzików, sarn, 
baranów, lisów itd., a także wypychanie zwierząt i płactwa uskutecznia w możliwie 
krótkim czasie po bardzo niskiej cenie na sposób angielski, który utrwala | zabez- 
piecza skórę od moli. Zakupuję skóry z baranów, lisów itd. 


| ar 


© r r 4 5 e 
Wieś Zniesienie 

tuż obok Lwowa, przy rogatce Żółkiewskiej położona, 
jest do wydzierźawrienia. | 


Bliższa wiadomość u właściciela: 


6840 
Lcopold Baczewski, Zniesienie o. p. Lwów-Padzamcze. | 


CO. is. uprzyw. © 602 


Patentowany Bandaż rupturowy 


bez opaski z obracającym się węzłem. 

Tą zupełnie nową konstrukcyę mogę sumiennie polecić każdemu cierpiącomu 
na rupturę; chorzy nawiedzeni majcięższem i najdawniejszem cierpieniem i zajęci 
ciężką pracą, mogą ten bandaż z najlepszym skutkiem w dzień i w nocy nosić bez 
utrudnienia, Listy pochwalne od lekarskich powag możemy przedłożyć każdom. 

Miara: 1. Objętość w około ciała w centin, w kierunku 
z» piersi mierzona. %2. Po której stronie znajduje się rup:ura 

> czy po prawej, lewej, czy obusironnie. 3. Podać w przy- 
bliżeniu wielkość ruptury, n. p.: kurze j «jo, gęsie jajo lub 
wielkości pięssi ete. $ 

Na rupturg jednostronną sztuka 
Na rupturę obustronną 


a 8 
Eeee 
R 

"> 


F5 


iA 
3 b. gro 


Ilustrowany przepis użycia na Żądanie grati», 


Bandaż na przepuklinę pępkowa 


Bsndaż ten wskutek swej elastyczności jest lekkim i wygodnym, bez utrudze- 
nia może być noszonym we dnie i w nocy z pewnym skutkiem , gdyż wolno przyle- 
gając do ciała, wyklucza wszelkie usunięcie się z bolącego miejsca. 

Miara: 1. Objęteść ciała em. w kierunku rępka. 
2. Przybliżona wielkość przepukliny np. orzech la- 
skowy, kurze jajo ete. 3. lzy przepuklina znika czy 
nie. Dla dzieci za sztukę złr. 2—3, dla dorosłych 
za sztukę złr. 5—7. Dla starszych otsłych pań po 
lecam moje doskonałe opaski brzuszne z wozłem na 
pępek, które dostarezam po umiarkowanych cenach. 


Cięciwne żyły, węzły, podagra 
i puchnięcie nóg 
gubią się przy używaniu moich patentowanych pończoch 
gumowych bez szwu stosownie do wielkosci. 
Do kolan za sztukę zdr. 4— 
Po za koleno . RA. 
Po za udo za sztukę „, . . „ 6— 
Bandaże na łydki, uda albo kolano, jakoteż skarpetki zł. 3 


Mam też na składzie wszystkie artykuły do pielęgnowania 
chorych, jakoteż wszystkie gatunki Woki towarów 
gumowych. 

O. Neupert Nachfoiger 
fabryka bandaży 


Win, L Graben W. 29 (im Hof). 
Wy zaliczką. 6602 


n 5— 


Spika ije bla Z 


; i m 
{ Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód minerałmych: 


Saxlehnera 


"W oda gorżk a 


a Korzyści Saxlehnera żródła Hunyadi János wedle orzeczenia 
§ 6653 pierwszych powag lekarskich: 


d s LJ a 
wag Szybki, pewny i łagodny skutek. a 
Nawet przy dłuższem użyciu narządy trawienia znoszą tę wodę wybornie. 
Łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny skutek bez jakichko.wiek ujemnych 
| następstw. Dawki małe. 


Celem ochrony przed bezwartościowam naśladownietwam żądać wyrażnie 
SAKXLEHNERA WODY GORŻKIEJ. 


A 


Ogłoszenie. 


| e wj 
Powiatowa Kasa oszczędności w Wieliczoó, 


Według bilansu za 1574 r. wynosił z dn'em 81. grudnia 1894 r.: 


Stan wkładek oszczędności złr. 898.213:64 et. > 
„ zaliczek na zastaw papierów wartościowych a 1.044— n, A 
„ pożyczek hipotecznych „ 541.02189 , 
„ weksli eskontowanych 212.231-44 , 


n 
n walorów fun luszu obrotowego »  92.881— „ 
„ funduszu rezerwowego n 88.274931, „AI 
b R strat przy walorach 45440. a 


$ „A emerytalnego * 7 5 
» gotówki „w  10.%95'z01/ „ 
Kasa przyjmnje wkładki oszczędności oprocentownjąc. takowe po 5%, a udzieli 
pożyczki hipoteczne i zaliczki na zastaw papierów wartościowych na 6% rocznie. 
Wieliczka w maju 1895, Dyrekcya, 
Karol Gzecz de Lindenwald W ilhelm Kochi 
stacya pocztowa , kolejowa 


| ŻEIESŁÓW arama vam 


Najsilniej za s.czawa żelazista, skuteczna w chorobach 
kobiecych i aremii. Lekar: zdrojowy: Dr. Wł. Hojnacki. 6337 [p 


Floryan Nowechi. 


w Galicyi nad Popradem $ 


Pora kąpielowa trwa od 20. maja do końca września. 
Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydropatyczne i popradowe. , 
znajduje się we wszystkich wielkich 


: Woda Zegiestowska 
eorn ma twpiwh |: | SU a |. 


składach wód mineralnych. 


Dwa młyny 


jeden murowany, drugi drewniany, pędzone 
wodą, o sile 80 koni, z domem i ogrodem 
czteromorgowym, blisko stacyi kolei żelaznej 


do sprzedania. | 


Wiadomość w Administracyi „Gazety Naro- 
dowej*. Pośrednietwo wykluczone. - 


PG = > x ' 
Nowości! 
ma Guulciiio d::maskie | 


ursłmiame i bawe.niane 


W niedziele 
i- święta 
Magazyn 


zamknięty, 
E- 


połeca najtaniej 


M. BAŁŁABANA Następca 


. LUDWIG 


5:97. 


Lwów plac Maryacki 1. 8 
Na żądanie próbki franco. 
ITormmpletne wyprawy slubne. 


e |. | EW 7 


ry 


10 medaii zas'ugi i 2 dyplomy uznania 
za niezrównane wyroby 


KOSMETYCZNE | TOALETOWE. | 


7 . 
Wa len tm wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Łysiny 4 
pokrywają się pięknym włosem. Cały flakon 3 złr., pół fiakonu 1 złr. 6U et. 
jn ŘE 
|| Cezarin 


KN 
W fia>»MH aa przeciw pocenin się rąk i pach. Flakon 50 eta, 
o kz e zzz jw ma e z a aim łH"Z"o o 


niezawodny środek na wygubienie nagniotków | 
Pudełko 40 centów. d 


mae : 141 DĘZEGI u | 
i Uui salicy lowy PE" e Ar E 5. k 


silnie edwaniający i odwietrzający powie” f 


Ocet desinfekcyjny trze, używany w biurach, korytarzach 3 6 


do skrapiania sukien. — Flakon 50 centów. 
radykalnia oczyszcza po” | 


Kadzidło antimiazmatyczne ałee? wiezy wiaze | 
ta szkodliwe zdrowiu, dająe przyjemny i sromutyczny zapach. Używa się w 58% 
lonach, pokojach sypialnych, mianowicie dziecinnych — Flakon 50 et. 


Trociczki desinfekce jne 
Powietrze lasów iglastych w pokoju 


otrzymuje się przez rozpylania 


KADZIDŁA SOSNOWEGO. 


Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nieoszacowane własności hygi$” 
niczne. Oszyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stopnin, że, 
jest powszechnie polecane przez lekarzy do oddechania osobom cierpiacym 
choroby piersiowe. 


Flakon 60 ct, rozpylacze od 24 et. do 3 złr. 
bardzo korzystnie wpływa H 
dsj | 


Mydło z igieł sosnowych si poean niya 


zapach lasów szpilkowych, kawałek 30 centów. 


ua 
JAN IHNATOWICZ 
LWÓW : sklepy własne nlica Kopernika l. 3, ulica Halicka ir 9 


KRAKÓW: Sukieuniee |. 20, CZERNIOWCE: Rynek 2. < 


Wzory anonsów „ 


dia wszystkich gałęzi przemysłu, i wskazówki co do wyboru 
wiednich dzienników i pism, dostarcza bezpłatnie Ekspedycyś 
sów Rndoli Mosse, Wiedeń, I. Seilerstatte 2. 


do kadzenia, radykalnia oczyszcze* 
ję powietrze. — PFudeiko 10 ot 
A 


Z drukarni i litografi Pillera i Spółki, 


